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K ra k ó w  2 §  p aźd ziern ik a .
Na widok, że Sejm na wniosek p. Smolki 

Przeszedł do porządku dziennego nad spra­
s z a n ie m  komisyi propinacyjnej większością 

głosów przeciw 57, mógłby kto myśleć, 
Ze jakieś fatum zawisło nad tegoroczną sesyą

twienia kraj z silnem pragnieniem wygląda, 
dopokąd wszystkich żywiołów pożytecznych nie 
wciągnie się w tę kabałę klubową, dopokąd 
nikt inny tylko Idub nie będzie roztrzygać o 
sprawach krajowych.

Nikt bardziej od nas nie pragnie utworze­
nia się stronnictw politycznych, jasnego od 
dzielenia sprzecznych dążności; jesteśmy też 
wyrozumiali na wszelkie agitacye stronnictw 
na właściwem polu i w odpowiednich granicach 
Lecz agitacye i współzawodnictwo stronnictw 
zwykło wzbudzać żywszy ruch i być pobud­
ką gorliwszej pracy, jak każde współzawo 
dnictwo. U nas przeciwnie nie ma pojęcia 
stronnictwa, jak go zna świat parlamentarny, 
koryfeusze nowych dróg chcąc zaraz majory-

że j ,  napiętnowało żupełn, „iepro- ?ować co od nich nie wychodzi
dnkeyjnością, sprowadzając rezultat wszystkich S“ wzB1Sd”le < > % '* « . ».* ™=bie nic do-

J 'datmego nie wydają. Ztąd im do zwycięstwaPr ac sejm ow ych do zera . W iadom o, że w po ­
ety ce  k to  n ie  idz ie  n ap rzó d  te n  się  cofa, —
Przeto Sejm tegoroczny o wiele w tył po 
Pchnie kraj w jego rozwoju.

Bolesno nam konstatować ten fakt zupeł- 
bej Sejmu nieprodukcyjności, nam co powagi 
pjmu i jego niezawisłości bronimy wytrwa­
ją — ale tego wstecznego i ujemnego rezul- 
tata taić się nie godzi tem więcej, że w na- 
Szem przekonaniu, stan ten inercyi spo wodo­
r y  wpływy zagrażające właśnie tej nieza- 
^'słości i powadze Sejmu, tego jedynego le- 
płnego organu nie tylko kraju naszego, ale 
j^ynego legalnego polskiego organu, jaki istnie-

£  ca łe j Polsce.  0 -,   „
^ m ie s z a n ie ,  n iesforność, rozb ic ie  i c iąg łe  żadnych ciekawych szczegółów. G r o s s  referował 

P °m yłk i cechu jące  od p o czą tk u  sesyę te g o ro - °  Podaniach niektórych gmin o przyzwolenie po- 
c»nQ . , . .i • j  boru myta, a mianowicie gminie Złoczowskiej, kto-

ą, m e  b io rą  p o czą tk u  w n ieudo  u - I chcąc wybudować dopiero drogę z m iasta na
aw odaw czej, ja k ą  n iek tó re  n ien aw istn e  n a -1 ,jworzeCł chciałaby to uczynić dochodami z zapro- 

Szem u k ra jo w i p ism a Sejm ow i lw ow skiem u jektowanego myta; dalej gminy Bożniowa. W ydział 
W rzucają. W szak  te n  sam  Sejm, z tem i sa - wnosi o odrzucenie tych próśb, co też Izba przy-
diem i żyw io łam i sk ład o w em i na pop rzed n ich  J§ła ; P u c z e m  się jednak, a  mianowicie co do Zło- 
Sot,, , J i  • . • I czowa, me obeszło bez bardzo ożywione] dyskusyi,
esyach  p ra c o w a ł m ebczow ocnie  w y d a ł w ie lc l której pp Sapieha Gnojyński) jU b a s iu k

Js ta w  n ie  w olnych zapew ne od błędów , bo do k  Krasicki i Hubicki z wszelką elokwencyą, na 
doskonałośc i od  ra z u  po ta k  d łu g im  b ra k u  jaką ich stać było, bronili przychylnego załatwie- 
S z e lk ie g o  życia  pub licznego  do jść  n ie  m o- nia prośby złoczowskiej, a najenergiczniej ze wszy­
t a ,  w szelako  u s taw  poży tecznych  k ra jow i. | kich poseł Sapieha, który niedawno wobec analo

potrzeba przegranej całego kraju, potrzeba 
nieprodukcyjności sejmu, powstrzymywania je­
go działalności. To nie zaród stronnictwa, ale 
to zaród konfederacyi.

KORESPONDENCI! CZASU.
L w ó w  27 paźdz i ernika .

(Dwudzieste siódme posiedzenie Sejmowe).

(J .) W czorajsze posiedzenie wieczorne, które się 
odbyło między godziną 6 ‘/2 a  9 '/4 , nie nastręcza

ciw wprowadzeniu w życie dotyczącej funda cyi za­
pewne nic mieć nie będzie.

Na interpelacyę Stuglika odpowiada Henryk hr. 
W o d z i c k i (prezes komisyi), iż przedmiot w o- 
wych petycyach dotknięty je s t zbyt skomplikowa­
nym i ważnym a wymagającym nareszcie wiele a 
dokładnych da t ,  by m ógł doraźnie być załatwio­
nym.

T o r  o s i e w i c z (sprawozdawca tego przedmiotu] 
oświadcza, iż referat je s t bliskim ukończenia i po 
objawionem przez interpelantów życzeniu wkrótce 
zostanie przedłożonym.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi konstytucyjnej 
o wniosku Pfeiffra. Sprawozdawca L a w r o w s k i .  
Wnioski komisyi zostały przyjętemi w trzeciem 
czytaniu jednogłośnie prawie. Przeciw głosował 
tylko jeden X. P a w l i k ó w .  Poprawki stawiane 
przez C h r z a n o w s k i e g o  i P a w l i k o w a  dalej 
poprawka S m o 1 k i , by zam iast słowa „Cesarz* 
wyrazie „krol“ a  ewentualnie „Korona* odpadły. 
Komisarz rządowy przemawia przeciw ustępowi 
w niosku, który członkom stałych komisych sejmo­
wych zabezpiecza nieodpowiedzialność i nietykal­
ność służącą posłom sejmowym podczas obrad Sej­
m u, gdyż utrzymuje , że prawo to nie slnży człon­
kom stałych komisyj Rady państwa. Zbija to tw ier­
dzenie wobec oklasków Izby Z y b l i k i e w i c z ,  po­
wołując się na stenograficzne protokóły Rady 
państwa (rok 1867 stronnica 208). Co do dyety, 
którą członkowie komisyj stałych pobierać mają, 
wnosi komisya 8  z łr. P a w l i k ó w  3 ,  K o r o l u k  
5 ,  S a p r u k a  3. W niosek Koroluka przyjęty, do 
czego Zyblikiewicz jako członek komisyi dodał ob­
jaśn ien ie , iż dyety pobierane będą tylko przez 
czas obradowania komisyi.

P f e i f f e r  imieniem komisyi petycyjnej zdaje 
sprawę o petycyi gminnej m iasta Lwowa o nie- 
przeniesienie dyrekcyi ruchu kolei czerniowieckiej 
ze Lwowa i wnosi przychylenie się do tej petycyi.

Posiedzenie trw a dalej. Wieczorem odbędzie się 
ciąg dalszy rozpraw o godzinie 6 '/*.

propagandą panslawistyczną, w takim  razie kwe 
stya wschodnia zaczyna się podnosić. Mieszkańcy 
zatoki kotarskiej liczą na pomoc Czarnogórców 
Hercogowińczyków, dążą oni do obozu w nadziei 
ze Serbowie a może i Kroaci przyłączą się do po 
wstania. Palnych materyałów je s t dość w turecko 
słowiańskich prowincyach, dlatego też bardzo być 
może, że sprawa południowej słowiańszczyzny bę­
dzie wymagała krwawego zakończenia. Wobec tak 
godnych uwagi faktów, pokazuje się adm inistracya 
austryacka tak  wojskowa jak  polityczna równie 
niedostateczną. Dziwić się należy, że rząd nie miał 
należytego wyobrażenia o wypadkach na południu: 
dlatego też żadnych nie przedsięwzięto środków 
ostrożności, i że powstanie mogło przybrać roz­
m iary, zadziwiające wobec takiego mocarstwa jak 
Austrya.

P e s z t  21  października.

L w ó w  26 października

hlU d o b ra  ogó łu  w idokom  frakcy i, w  u żyw a- który w tej sprawie przemawia. W zapale adwo 
niu  “  ’ ’ -------------  i i—•  1 ‘ ’ .....................

s tro n n ic tw
sto jący ch  po z a  Sejm em  a  chcących s t a n ą ć . ^  W tJr ml| „ Jtlóm ac„ k  j t  dl:oga z M ościst do 
Po n ad  nim  za pom ocą re p re z e n ta c y j sw ych ,jff0rca kolei tamże je s t równie europejską. Na 
W S ejm ie, w w ich rzen iu  osob istości i p ry w aty  zakończenie tego przedmiotu polecono Wydziałowi 
dom inu jącej p o n ad  in te re sa m i publicznem i. krajowemu, aby wydał subwencyę 6000 złr. Wy- 

S k ła d  Sejm u naszego  m ia ł od p o czą tk u  do- działowi powiatowemu w Nowym Sączu dla ukoń- 
sVń ,• • V- i. j  Z  t i ■ \  i I czema drog rozpoczętych. N astąpiły sprawozdania

zyw iołow  będ ący ch  k u lą  u nogi, chcący cl I l jUdWika hr. W o d z i c k i e g o  (referenta komisyi
n °w strzym ać  je g o  dzia ła lność . R u sin i od po- budżetowej): 1) o projekcie W ydziału krajowego 

z34ku trzy m a li się k o n sek w en tn ie  p o lity k i ne- w sprawie przeniesienia kosztów szczepienia ospy 
f acy jnej p rzeszk ad zan ia  jab im k c  ilw iek p racom  z funduszu krajowego na państwowy; 2) o tegoż 
Sej * u ,  CO z ich s tan o w isk a  b y ło  ła tw em  do projekcie podwyższenia płacy służby lekarskiej. 
Poipoil - i • -rtTv '  • • a t  -„u Pierwszy przedmiot załatwiono wczoraj zupełnie
taif^ 1 hncznem . W ło śc ian ie  p rzed staw ia li I komisyi, dodając jednak na wniosek Nau-

z e ż y w io ł bezw ładny . N ie dziw iliśm y s ię in e r -  mowicza uchwałę wezwania rządu , by zaniechał 
■\l chłopów , n ie  dziw iliśm y się  negacyi R u si- przymusowego szczepienia ospy, które według naj- 

nów ‘> bo od p ie rw szy ch  czego innego  w y m a- nowszych badań umiejętności bardziej szkodliwem
m agać n iepodobna, a  d ru d zy  uw ażając się  lub  anif eli, ^ t e c z n e in  się okazało. Drugi przedmiot 
cheap ^  . , ’ . J v , sta ł jako pierwszy na porządku dziennym dzisiej-
obie 1Ĉ  uw azan0 za  p o k rzyw dzonych ,! g0 p0Sie(jzenfaf j został też w myśl komisyi u-

ra il  te n  k ie ru n ek . chwalonym, z poprawką jednak Drów Hoszarda i
L ecz dziś w ło n ie  p o słó w  z in te lig en cy i Majera, którzy co do sumy ogólnej wydatków wra- 

Polskiej, n ie k tó re  s tro n n ic tw a  d la  w łasn y ch  cają do prelim inarza W ydziału. Za wnioskami ko- 
ch w y ta ją  się  teg o  sy s te m a tu  n e g a c y i . M  

• S m o lk a , k tó ry b y  m ia ł p ięk n e  stano w isk o  w e j  praejście d0 p0„ 4dku dzicnne6o. ’
ejm ie, g d y b y  się  o g ran iczy ł na  stanow czo- Dzisiejsze posiedzenie zaczęło się o godz. 10 l/2.

ci sw ego p ro g ra m a tu , s ta w ia  w niosek  p rze j- Przewodniczył m arszałek ks. S a p i e h a .  Podczas 
sCia do p o rz ą d k u  n ad  ta k  n ag lącą  sp raw ą, referatu jednak Ludwika Wodzickiego oddalił się 
^ n io se k , m ogący je d y n ie  zd y sk red y to w ać  Sejm. m arszałek na krótki czas, podczas którego zastę-
2  je d n e j s tro n y  ogo łocone z p rzyw ódcy  s tro n n i-  l)>’w ał1 .«» wv przewodniczeniu wice-marszałek Ł a-
nf„ . ry- ___  wrowski. P osłow ie  liczn ie  zebrani, podobnie i m iej-

Wo p. Z iem ia łkow sk iego , z d ru g ie j n iek tó rzy  I sca ^  słuchaczów przepełnione. Protokół odczy-
Posłow ie z k lu b u  rezo lucyon istów  dopom agają  tany przez St. Tarnowskiego przyjęto bez zmian.
^  te j p ra c y  c h y b a  ty lk o  d la  u zy sk an ia  u t r a -  Z b o r o w s k i  wnosi, aby przy ułożeniu sieci dróg
conej lu b  jeszcze n ieuzyskane j p rzew agi. krajowych uwzględniono należycie drogę z Myśle-

Ju ż  nasz  k o re sp o n d e n t ( Y )  d o n ió s ł b y ł, “ ic 4 °  W idiczki. Odesłano w myśl wnioskodawcy 
. uaiB , . v x , do W ydziału kraiowego,

się u tw o rz y ła  k o n s p n a c y a , m ająca  za cel interpelacyj nadeszło cztery: trzy z nich do ko- 
_ ^d o p u szczen ie  sp raw y  gm in n e j i p ro p in acy j-  m isarza rządowego, czw arta do W ydziału krajo 

j do ro zstrzy g n ien ia . D on iesien ie  to  sp ra - wego; a mianowicie, do rządu:
s ie  n ie s te ty ,  i k o n sp iracy a  się  p o - 1) Iuterpelacya G r o c h o l s k i e g o  w sprawie 

°d ła  uregulowania stosunków policyi miejskiej w Bory-

p r o a. ^ ° ,  w ięc jeszcze  ra z  o d raczan ie  sp raw y  2 ) interpelacya S z u j s k i e g o  i tow ., jak  rząd 
b iu  cl j nej  po trz e c h k ro tn em  ju ż  o d k ład a-1  zamyśla usprawiedliwić sprzedaż dÓDr Barczyc w

( F )  Donoszę wam na prędee, że odrzucony w 
zasadzie adres na kole polskiem, jednym głosem 
za sprawą rezolucyonistów i z powodu niezrozu­
miałej dla mnie taktyki byłej frakcyi Ziemiałkow­
skiego, teraz przyjętym został ta c i t e  przez ogrom­
ną większość sejmową. Z tego też powodu, pro- 
ekt nowego adresu zredagowany przez posłów z
toła niezawisłych, wniesiony do komisyi konsty- ł __ l„  v ___
tucyjnej, został tam  przyjęty znakom itą większo-1  kiemi, nie mogą" nastąpić z "dnia na dzień i dla 
ścią i przedłożony bedzie iako wniosek większości teno nip nippiprnliwi tu urwsi

. (W .)  Rówcześnie z przyjazdem Cesarza do W ę­
gier zaczęto się tu  żywiej zajmować sprawami 
przedlitawskiemi, chociaż nie przybył tu  dotąd je ­
szcze żaden z ministrów z tam tćj strony Litawy. 
Być może. że przez wyjazd panującego wstrzym a­
ny tok przesileń wszelkiego rodzaju we Wiedniu, 
daje możność dokładniejszego przejrzenia sytuacyi’ 
)yć może, że moment, przed rozpoczęciem długiej 
podróży na Wschód, je s t dla takich  zajęć w łaści­
wy dość, że pomimo otwarcia sejmu i poruszenia 
tylu spraw wewnętrznych pierwszorzędnej dla W ę­
gier wagi, sprawy zalitawskie zwracają na siebie 
coraz większą baczność.

Donosiłem już, że wybuch dalmacki, drobny i 
odległy, dla Węgrów był promieniem światła, świa­
tła  arcyponurego niestety, rzuconym na zawikłania 
Austryi, związanej z niemi nierozerwalnie. Poczucie 
więc powszechne mówi im, że sprawy konstytucyj­
ne i państwowe w Austryi, nie mogą pozostać na 
dzisiejszćj drodze bez wspólnego i dla nich nie­
bezpieczeństwa, bo ona prowadzi do wielkiej kon- 
fuzyi, gdzie się zatraci wszelka spójność sk łado­
wych żywiołów i wywołuje kwestye, które w pań­
stwie mającem przyszłość nigdy nie powinny wyjść 
na światło dzienne. Poczucie to je s t wspólne od 
sfer rządzących aż do najbardziej obcych polityce, 
które tylko interesuje wspólna monarchia.

Wedle pojęć tutejszych zmiana powinna być sta ­
nowczą: trzeba zerwać z tradycyami fikcyi teore­
tycznych, wyłącznego interesu i polemiki jątrzącej, 
gdyż one skompromitowałyby niepowrotnie same 
podstawy konstytucyjne. Aby zmiany te były ta-

m

jak  mają być urządzone stosunki noszące dziś ce­
chę wyznaniową, ani też nawet nie liczy się zwszy- 
stkiemi żywiołami wyznaniowemu Jeden  tylko od­
cień lewicy, dawniej Jokai-Keglevich, dziś Jokai-
Iranyi Z 7 głosować za k io s k ie m  pana

W edług regulaminu tutejszej Izby, każdy wnio­
sek przechodzi najprzód przez sekcyę, referenci 
sekcyi razem  zebrani stanowią dopiero komisye 
centralną, która wnosi do Izby. W szystkie więc 
sekeye zdecydowały niedopuszczenie wniosku Ira- 
nyi do rozpraw specyalnych. W jednej ze sekcyj, 
gdzie zasiada dwóch takich przewódzców jak  pp. 
Deak i Tisza, pan Tisza przedstaw ił swój projekt 
z r e d a g o w a n y  w t r z e c h  p u n k t a c h  i uświę­
cający zasady równouprawnienia w stosunkach re- 
igijnych a polecający rządowi wygotowanie ustaw 

specyalnych. P rojekt m iał podobno zyskać odrazu 
zupełne poparcie p. Deaka i znajduje uznanie w 
rolach rządowych, które sprawę tę trak tu ją  w łą ­
czności ze sprawą organizującćj się autonomii k o ­
ściołów. Taki je s t istotny stan ważnej kwestyi.

Dziś w sejmie wniósł p. Jokai interpelacyę, co 
minister finansów zamyśla zrobić dla niezawisłości 
finansowej W ęgier, czy zaprowadzić bank uprzywi­
lejowany, czy zapewnić swobodę prywatnych ban­
ków emisyjnych, a również jaki je s t jego stosunek 
do banku narodowego we Wiedniu. xMusialy już wi­
dać układy trudne i drażliwe z tym instytutem  do­
prowadzić do jakiegoś stanowczego rezultatu, sko­

ro m inister obiecał dać odpowiedź na najbliższych 
posiedzeniach. J

Wspomniałem w końcu przeszłego listu, że po­
dług tutejszych mformacyj sprawa wschodnia znaj­
duje się w jednym z najniebezpieczniejszych mo­
mentów. Od tego czasu liczne telegram y i kore- 
spondeneye otwarcie już mówią o wybuchu rywa- 
lizacyi między Francyą i Anglią, i 0 fatalnym  jej 
wpływie na spór (urecko-egipski. Tu m ają nadzie­
ję, ze Anglia przestanie popychać Sułtana do kro- 
kow bezwzględnych, i dla tego nic tu  nie słychać 
" odłożeniu podróży Cesarza.

Interpelacya
posła D ra W y r o b k a  i towarzyszy do p. Komi­

sarza rządowego.

Wiadomo, że instytutu duchowne byłej Rzeczy­
pospolitej krakowskiej posiadały znaczną część m a­
jątków  swoich bądź w dobrach nieruchomych badź 
w kapitałach hypotecznych lub dziesięcinach "na

i że instytutu teścią i przedłożony będzie jako wniosek większości tego nie niecierpliwi "tu najgorętszych, że przed
komisyi. Sprawozdawcą komisyi będzie p. Zybiikie- powrotem panującego ze Wschodu, me będą mogły
wicz. J eż li w ięc je s t  pod tym  w zględem  zw ycięstw o, I nastąpić, tem  bardziej, ż e  gotow ość do u s łu g  i r a - .  - - r -  -_______  u a
to koła posłów niezawisłych. Dzienniki chełpiące tunku, jaka  się zawsze przechowuje w sferach re- la t 2 0  ti- aż do roku 1866 zarządzały
się zwycięstwem rezolucyonistów, wyrażają tylko akcyjnych starej Austryi, będzie m iała czas ostygnąć J4tkami w Królestwie Polskiem znajd'u.acemi

3 nie przedstawiają pra- w zapale, a sytuacya zewnętrzna wymagająca b a - |J i,ko prywatną swoją własnością, bez n a jin n ie is^ ’
. W kwestyi wniosku re- czniejszych względów w tćj monarchii, niż gdzie- zkądkolwiek przeszkody i pobierały stam tąd swoP
nierwotnv wniospk rp.zn- indziei. st.anip sip fair ftp. hardzić i lAsna. niż nh^pnio dochody, beda.ee dla nipkt.drvph  ̂ k

swoje własne życzenie, ale
wdziwego położenia rzeczy. „  _________ , __ 0____________  - -* _______ v  D„nuit u
zolucyjnego nie przeszedł pierwotny wniosek rezo-1 indziej, stanie się także bardzićj jasną niż obecnie, [dochody, będące dla niektórych z nich jedyna 
lucyonistów, opatrzony szumnemi frazesami, ale Ustrój dualistyczny monarchii nie dopuszcza mię- staw4 ich exystencyi. Dopiero w r. 1866 rzad r 
przeszedł rzeczywiście wniosek p. Zyblikiewicza, szania się czynnego W ęgier w sprawy austryackie, sL)8k* rozporządzeniem swojem z d. 26 luteu 
zmieniający wyraz ż ą d a n i a  na wyraz w n i o s k i ,  tem więcej, że W ęgry nie mogłyby się odpłać ć r ' P°^ożył areszt na wszystkie te  m ajątki i 
Do zmiany zaś tej koło niezawisłych przyłączyło wzajemnością za uprzejme dopuszczenie takićj ak- ica dochody, uzasadniając takowy tem, 
się dla tego, że nie widząc w tych wyrazach ró- cyi. Wpływ więc węgierski może być ogólny, jaki „że z przyłączeniem m iasta Krakowa w 1846 
żnicy zasadniczej, chciało dać dowód, iż nie ono uprawnia wspólność losu. Jeżeli wierzyć krążącym „do cesarstwa anstryackiego i rozdziałem  b J ; 
jest upartem , i że idzie mu o rzecz a nie o cele tu pogłoskom, to w takich rozmiarach wpływ ten „dyecezyi krakowskiej na dwi e:  krakowską i k 
stronnicze. W  kwestyi adresu, rezolucyoniści po- już zrobił swoje, odradzając wszelkich nowych ekspe- „łecką, rząd cesarsko-rosyjski i cesarsko-austr "e* 
stąpili sobie nieloicznie i musieli się cofnąć. W rymentów na polu konstytucyjnem czy po za konsty- „cki uznali za sprawiedliwe i konieczne u c z y ła  
kwestyi wyborów lwowskich nie oni ale demokraci tucyjnem. „podział majątków i kapitałów duchowieństwa k iT
zwyciężyli. W ^kwestyi delegacyjnćj\ toczy się je-1 Na tychże samych konstytucyjnych podstawach „kowskiego pomiędzy obiedwie dyecezye; ż e  z a ś

i x_ , ■ • do t y c hc z a s  u s k u t e c z n i o
a ł  z p r z y c z y n y ,  ż e  r z a d

.. . - v» v i  — - -   g o l n i e  o d r ę b n o ś c i  s t a -  „ a u s t r y a c k i  m e  n a z n a c z y ł  j e s z c z e  n p ł .
u mandaty, boby się okazało, że właśnie oni z n o w i s k a  G a l i c y i ,  oto drugi mniej więcćj o- „ n o m o c n e g o  w t y m  i n t e r e s i e  k o m i s a r z  
swoją teoryą pressyj stali jedynie na przeszkodzie gólny pogląd, któremu czas oddzielający od zmian „że więc zachodzi potrzeba ostatecznego śrm lk  ’ 
złożeniu mandatów. Powiadają że częściowe zło- faktycznych, powinienby zapewnić jeszcze większe „któryby aż do skończenia oczekiwanych z an -t,- ^  
źenie mandatów nastąpi. Złożenie, teraz kiedy pres- uznanie. „ckim rządem porozumień mógł tamować H- 'Ir"
sya rezolucyonistów odsunięta, byłoby może poli- W szystko co po zatem podnosi publicystyka wę- „pożytkowanie przez krakowskie duchowień ^  
tycznym krokiem ze strony byłej frakcyi Ziemiał- gierska, jak  np. pan Jokai w swoim artykule po- „tych majątków, do których i kielecka dvp ° 
kowskiego. W ogóle panuje tu zdaje mi się prze- trzebę porozumienia się z żywiołami narodowemi „od czasu swego exystowania pewne ma i °eZ^ a 
konanie, że same stronnictwo rezolucyonistów po- i liberalnemi, może być bardzo pięknem jako  chę- Gdy wskutek teeo areRztn r i f rawo •
jedzie do Wiedma. Może to sposob, aby się pręd- ci oderwane, a nawet pod pewnym względem jako w nader przykrem znalazły sie , 'nr a ta . krakow skie 
ko zużyło. Nie ulega bowiem wątpliwości, że w plany przyszłości, lecz na dziś brak temu po praw- re z nich zostały na ule naw et ,a  niektó-
obecnym stanie rzeczy i umysłów żaden wybi- dzie wszelkiego nawet punktu oparcia, tak  t u j a k  cia, rząd ausiryacki t ^ ^  ! r ° dkow do ży­
tniej szy członek polityczny, nie jest w stanie u- i w położeniu rzeczywistem. czonych instytutów n v i Z f  J  yf- prośbie
trzymać się w delegacyi. , | .  A rtykuł pana Jokai, o którym donosiłem w swo-1 s y j s k k J I ^ s t a Ł S  PẐ U

Teraz dopiero zaczynają tu czuc ujemne

rze-
ro-A rtykuł pana Jokai, o którym donosiłem w swo- syjskiego do ostateczność fI1I preSial1Ian,i rz i

------------    >e stro- im czasie je s t ważnym jako puls w diagnozie, ja - od r. 1867 płacić D n X  i n , t ! f ? W Z° nych’ pocz%ł
ny nie wybrania Ziemiałkowskiego. Postawiono mu ko objaw pulsującego w tym momencie życia, lecz tnei zaliczki* m c,**  e mbt)tu to m  ty tułem  „zwro- 
bowiem alternatywę, albo usunięcia się zupełne- myliłby się bardzo, a może i szkodliwie, ktoby sa- 27 468  z łr  w„i .! subwencyS w łącznej sumie
rrn 7. w ir łn w n i nn lifvrsrn^ i a lb o  DOłar.ZPnifl c ip  7 1 H ził 7P ic fp fn io    a_i_ 1. ■» *  I L ’ w a l. RUStr.go z widowni politycznćj, albo połączenia się z dził, że istotnie przewódzcy lewicy tak  bardzo za-1 Z sumv tpi
demokratami. . . angażują się na drogę inicjatyw y w działaniu Z  daenie 7 » ? L P i T d* T ^ Zy innemi na zgroraa-

To, co przewidywałem stało się niestety dziś w nie mówię na zewnątrz lecz. nawet w snrawnnh f  t  e k b o s T c h  w Krakowie
sprawie propinacyjnej. Nie wielką większością, bo wewnętrznych. Dziwi mnie bardzo, że dzienniki poi- d i Z m i e n i o n y  t e-

kn a ln s a m i 1*7no n r7n c7 in  flO DOrZfliiKn d 7 in n n n  I olz-iti _ 1 *

fl,. takowei jeszcze ra z  pow oływ anie ko - powiecie Nowosądeckim będących nie jego, bo 
s troyi d la  zb a d a n ia  p rzed m io tu  ze wszech | funduszu religijnego własnością, i czy rząd.wobec
-n o n  3 ---------- r ~ u nJnobn n I kolizyi tamże zachodzącej między interesam i dwóch
W 0 in g a uanego  —  i to  w obec w m  y ' funduszów zasługujących na równe uwzględnienie 
blu ^ az bo kyć  W celu p rzygo tow an ia  a mianowicie religijnego i indemnizacyjnego nie
s t . Zwycięstw a, lu b  te ż  nnflsuniecia W iedeń- ustanowi dla każdego z nich osobnego obrońcy?
S e s?  "e n tr a lis tom  m yśli że seim  n a  trzech  3) Dra K a c z y ń s k i e g o  i tow. dlaczego fun- 
ć syach s J . darva śd. Pelagii R u s s a n o  w s k i e j  dla lnwali-

się  knm I al%c. sPra w § p ro p in acy jn ą  zrze-l poiskich dotąd jeszcze w życie nie weszła? 
Pe ten cyf zaw -yrokow ania o niej f | j j 0 W ydziału krajowego:Koiisn" p y zaw Jrrokow ania o niej r j j0 W ydziału krajowego:

ża ie is , ;  Ira c y a  m ed o Pu szczan ia  dw óch na jw a- 4 ) s t u g l i k a  i tow. (posłów włościańskich i 
Czna T  Spraw  n a  s tó I  ob rad  b y ła  w ido- ruskich), dla czego ważne a liczne petycye gmin 
choćbv / iąg łem  ta r S °w an iu  sie  o zw łokę  domaga ące się , aby żydzi przy poborze wojsko- 
Zr1° cby  d n ia  je d n eg o  w  p r z e d w l -  vvm sie nie u s u w a l i -  dotąd jeszcze ze strony
p 0? n!f, kom isy i P rop inacy jne j. K o n s n i r ^ T *  komisyi adm inistracyjnej, której są przydzielone,

^ o d p o w ia d a  ,  aa

kilku głosami, izba przeszła do porządku dzienne-1 skie, które" podniosły^la r tv k u t 'n "  J o L ^ n ie M w f ń "  u I t„ klInô o f 0tfZymaI r ni?sp0.dzianie z e s tr r a 3' dele- 
go nad wnioskami komisyi. Pojmiecie, co to za fa- rzyły u m ie s S n e g o  no nim w dni knka chocifż I r  t  Krako,WIe Da dniu 27 sierpnia
talny rezultat. Szczęściem że posłowie Lud. Wo- ten także znajdował się z podpisem i w niemie- L p a n a  M inistra wyznal i o l w i S a  z JK ‘
dzięki i Koźmian zażądali, głosowania imiennego: ckim organie p. Jokai Ar. f r .  Lloydzie. Tamby się 1869 L. 396 tudzież reskrvutS nam iŁin- 13sierpn ' a
tym sposobem bowiem kraj będzie mógł wiedzieć, dowiedziały, jak  przyjęto myśli szlachetnego depu- „sierpnia 1869 L 4911 'owa zaliczka1*! t
kto był a kto nie był za odroczeniem tej sprawy, towanego w sferach jego stronnictwa i do jakich „rocznej kwocie 1 Ś00 z łr  f f z t o m w  KJt T
którćj faktyczne roztrzygmęcie, wedle bardzo kom- to on sam kwestyi „ogólnych* „zdecydowanych sta- „bosych w Krakowie od d 1 stvczniq i wt't / 16
petentnych zdań, na przyszły rok już może uie nowczo przez opinię publiczną* „niekrępujących Lduszów  uaiistwowvch udzinDno , • f  un"
będzie w mocy sejmu. Wczorajsza mowa hr. Bor- swobody działania i polityki na przyszłość* ogra- „staje z końcem września 1869' r  “ Za DÎ  zo '
kowskiego w tej sprawie, była świetną acz pełną mcza inieyatywę, k tórą doradza swemu stronnni- Dla jakich przyczyn zam knie™  te
sofizmatów. Widocznie szanowny poseł chciał nią ctwu. O kwestyach zewnętrznych nie wspomina ani tem w rzeczonem zawiadomieniu żadne i ’ -°
zabawić a nie przekonać. Lełu też zupełnie do- słówkiem nawet. Trzeba być bacznym w tych rze- ma wzmianki. Jeżeli się jednak zwa" • f g0  nie

czach, aby opinii krajowćj nie wprowadzać w złu- czność, iż owa zaliczka jednemu tvlke ^  , W i ­
dzenie wśród tak  ciężkich przejść jak  nasze. Karmelitanek zam kniętą została -  i „ L ,  Zakonowi 

Sejm odbył dzisiaj krótkie tylko posiedzenie dla ten zestawi zeznauy tn , bo ro z ^ o in ,, lę fak t
rsJnrViflnm rn n n r f i i  lr/w nioni o n n łun in /,; n> lrm nn4«;  i t t .  } . m

p ią ł

, m um ie uia ion zestawi ze znanym bo roz^lnSn, *
f t  i c d v i i  26 października. wysłuchania raportu  komisyi centralućj w kwestyi zakonnicy Barbary Ubrykow nti i ?  wJTPadkiem 

. . . .  zniesienia kary cielesnej. Projekt rządowy przyję- wówczas po dziennikach w iadomoi • egaJ4c4 już
t t .  Powstanie w Dalmacyi przyjęło już takie roz- ła  komisya za podstawę i wzywa zarazem rząd, zamiarze m inisterstw a i o ° , C14 0 podobnym 

miary, że pozycyę wojska należy uważać za trudną, aby przedstawił w tej jeszcze sesyi prójekta do mierze do p. zastępcy N am ' Wy ° sowancm w tej 
Wczoraj wyrażana obąwa, że pułki graniczne z | reformy domów karnych i więzień. | przychodzi się koniecznie i Stni5ta zaP>'taniu> ~

zamknięcie owej zaliczki jedne 
melitanek uważać należy za

ze w Hercegowinie i w uaazują się io» icj, i ^ u  a iy n u y  uuuaiKowe, i rząd z powodu w ai " jo u n i
ślady wzburzenia mogące mieć groźne następstwa, oraz zaś projekt o wolności religijnćj. W przyszłym Ubrykowna na r , yPaclku z zakonnicą B arbarą 
L uka Wukałowicz znajduje się w tej chwili w Her-1 tygodniu rozpoczną się rozprawy nad tem i przed-1 zwrżytoL  „x ,Vm k °u wencie wymierzoną, 
cegowinie, co : 
podnieca już is
cegowińczyków _    _ __
wstanie je s t tem, za'"co je  poczytują, m ianowicie' może służyć za podstawę, "gdyż" nie mówi'"VcaieI wynik^prJwnegJT'V o w i S ^ r z S u  ’wP° Pr° StU Za
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swvm Doddanym s tra t represaliami rządu ro sy j- , wych i zabezpieczenia banków i kas oszczędności, 
skiego wyrządzonych; z wyjątkiem banków emitujących znaki pieniężne;

zważywszy d a le j, że pomieniona zaliczka udzie­
laną była konwentowi jako korporacyi a nie poje­
dynczym jego członkom, że więc zarzuty z powo­
du owego głośnego wypadku klasztornego tylko 
pojedynczym osobom a bynajmniej całemu zgro­
madzeniu uczynione, w żadnym razie nie mogą 
usprawiedliwić wstrzymania wsparcia całemu Zgro­
madzeniu udzielanego;

zważywszy n a d to , że sprawa zakonnicy Barbary 
Ubrykownej do tej chwili jeszcze nie wychyliła się z 
stadyum śledztwa szczegółowego i że do tej chwi­
li nie ma jeszcze orzeczenia sądowego, c z y  i k t o  
w owej sprawie jest winnym;

zważywszy za tem , że wymierzanie k a r y  przez 
władzę wykonawczą za fakt będący przedmiotem 
śledztwa sądowego — i to ieszcze przed wydaniem 
wyroku przez sąd do tego właściwy — j e s t  w k r a ­

c z a n i e m  w z a k r e s  a t r y b u c y j  w ł a d z y  s ę ­
d z i o w s k i e j ,  p r z e s ą d z a j ą c e m  w y r o k o w i  
s ą d o w e m u  i z d o l n e m  w y w r z e ć  n i e s t o s o  
w n y  n a c i s k  n a  t o k  i r e z u l t a t  ś l e d z t w a ,  
co s i ę  z w y r z e c z o n ą  w u s t a w a c h  z a s a d n i ­
c z y c h  z a s a d ą  n i e z a w i s ł o ś c i  s t a n u  s ę -  
d z i o w s k i e g o  p o g o d z i ć  n i e  da :

Podpisani nie udając się wcale w rozbiór i oce­
nienie wiadomego wypadku klasztornego,  ̂gdyż to 
jest i będzie zadaniem właściwych sądów, lecz 
z a p a t r u j ą c  s i ę  n a  ów k r o k  w y s o k i e g o  
r z ą d u  j e d y n i e  z e  s t a n o w i s k a  ś c i ś l e  p r a ­
w n e g o ,  k t ó r e  z d a n i e m  p o d p i s a n y c h  o- 
w y m  k r o k i e m  n a r u s z o n e  z o s t a ł o ,  zapytu­
ją  się p. Kom isarza rządowego:

1) Co spowodowało Wysoki rząd do zamknięcia 
z końcem września 1869 r. udzielanej klasztorowi 
K arm elitanek bosych w Krakowie zaliczki zwrotnej 
rocznie kwoty 1.800 złr. w. a. wynoszącej a za­
mieszczonej w tegorocznym budżecie wydatków' 
przez Radę państwa na c a ł y  rok 1869 uchwalo­
nych?

2) Jeżeli przyczyną zam knięcia, jak podpisani 
przypuszczają, był w istocie wiadomy wypadek z 
zakonnicą B arbarą Ubrykowną, jakiemi względami 
myśli wysoki rząd krok ten ze stanowiska prawne­
go usprawiedliwić?
D r Wacław W yrobek, X. W ierzchlejski arcybiskup, 

X. M anastyrki b iskup , Sm olka, Adam Sapie­
h a , Boczkowski, Sm arzewski, Grocholski, 
Zyblikiew icz, H o sza rd , Wł. Sanguszko, Saw- 
czyński, C zerkaw ski, St. T arnow ski, Szuj­
s k i , M ajer, Skobel, Koczyński, Koźmian, 
W eigel, K am iński, Ludwik W odzicki, Jan 
Tarnow ski, Pfeiffer, Szumańczowski, F ihau 
se r , Rogawski, W iśniew ski, Trzecieski, Hu 
b ick i, M orgenstern, Barewicz, D ytrych, Su­
likowski, R ybarski, N iezabitow ski, Rutowski. 
Kozłow ski, L o ś , S tępek , W ężyk, Dzwonkow- 
sk i, Dziewoński, Paszkow ski, Jabłonow ski, 
C ieński, Zbyszewski, B adeni, H aller, Horo- 
dysk i, K abat, Popiel.

Sprawozdanie
komisyi konstytucyjnej o wnioskach posła Zybli- 

kiewicza i posła Chrzanowskiego.
W ysoki Sejmie 1

N a posiedzeniu w dniu 2 i  września 1869, prze­
kazał Wys. Sejm komisyi konstytucyjnej do sp ra­
wozdania wniosek posła Zyblikiewicza, opiewa­
jący :

„ Z w a ż y w s z y ,  że Sejm przeszłoroczny, oce­
niając konstytucyę i ustawy zasadnicze z grudnia 
1867, uchwalił w d. 24 września wnioski do zm ia­
ny tychże w celu nadania krajowi naszemu w sk ła­
dzie Monarchii stanow iska, jego potrzebom odpo­
wiedniego ;

zważywszy, że te  uchwały Sejmu żądanego do­
tąd  nie odniosły skutku:

W ysoki Sejm uchwali:
Komisya z 9 członków wybrać się mająca zba­

da stan sprawy i przedłoży Sejmowi odpowiedne 
wnioski, “

tudzież wniosek posła Chrzanowskiego w nastę- 
pującem brzm ieniu:

„W ysoki Sejm uchwalić raczy:
Z w a ż y w s z y ,  że uchwała sejmowa na poprze­

dzającej sesyi w d. 24 września r. z. powzięta, a 
żądająca, aby krajowi naszemu przyznany był sa­
morząd narodowy w zakresie odpowiednym jego 
potrzebom i odrębnym stosunkom, nie odniosła do­
tychczas pożądanego skutku,

Sejm ponawia tę  uchwałę w całości."
Obydwa te wnioski tyczą się jednego i tego sa­

mego przedmiotu, i ta  tylko różnica zachodzi mię­
dzy niem i, że kiedy wniosek posła Zyblikiewicza 
pozostawia komisyi zaprojektowanie postanowień 
i uchwał, któreby Wysoki Sejm m iał powziąć, wnio­
sek posła Chrzanowskiego uchwałę taką  od razu 
formułuje.

Na przeszłorocznej sesyi powziął Wys. Sejm d. 
24 września 1868 następującą 

u c h w a ł ę :
„Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem 

Ks. Krakowskiem oświadcza na mocy § 19 sta tu tu  
krajowego:

że stworzony państwowemi ustawami zasadnicze- 
mi z d. 21 grudnia 1867 ustrój Monarchii, nie da­
jąc naszemu krajowi tyle ustawodawczej i admini 
stracyjnej samodzielności, ile mu się należy ze 
względu n ą je g o  historyczno-polityczną przeszłość, 
odrębną narodowość, stopień cywilizacyi i rozle­
głość, nie odpowiada ani życzeniom, ani warunkom 
rozwoju narodowego, ani też rzeczywistym potrze­
bom naszego k ra ju ; a dłuższe trwanie tego stanu, 
wywołując powszechne niezadowolenie, musi od­
działywać zgubnie na pomyślność naszego kraju  i 
na dobro całego państwa;

Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. 
Krakowskiem czyni na mocy tego samego § 19 sta ­
tutu krajowego następujący wniosek:

„Królestwu Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. K ra­
kowskiem przyznany będzie samorząd narodowy 
w zakresie odpowiednym jego potrzebom i odrębnym 
stosunkom. Przedewszystkiem :

1. Sejm stanowić będzie wyłącznie o sposobie 
wyboru do Rady państwa.

2. Delegacya Sejmu Królestwa Galicyi i Lodo­
meryi z " •  _Ks. Krakowskiem będzie b ra ła  udział 
w czynnościach Rady państwa tylko w sprawach 
wspólnych temuż Królestwu z innemi częściami Mo­
narchii, w Radzie państwa reprezentowanemu

3. Następujące przedmioty o ile się tyczą Kró 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, 
mają być wyjęte z zakresu działania Rady pań

c) ustawodawstwo o przynależności;
d) ustanawianie zasad nauczania w szkołach lu­

dowych i gimnazyach i ustawodawstwo o uniwersy­
tetach ;

e) ustawodawstwo w przedm iotach prawa karne­
go i policyi karnej, ustawodawstwo prawa cywilne­
go górniczego;

f )  ustawodawstwo o głównych zarysach organi- 
zacyi władz sądowych i adm inistracyjnych;

g) ustawy, mające się wydać w celu przeprow a­
dzenia zasadniczych ustaw Państw a o powszechnych 
prawach obywateli, o władzy sędziowskiej i o wła­
dzy rządowej i wykonawczej w tychże ustawach 
pow ołane;

h) ustawodawstwo o przedm iotach odnoszących 
się do obowiązków i do stosunków naszego kraju  
do innych krajów M onarchii;

i ustawodawstwo gminne bez ograniczenia wy­
pływającego z art. 4 zasadniczej ustawy o powsze­
chnych prawach obywateli.

4. Na pokrycie wydatków administracyi, sądow­
nictwa, wyznań, oświaty, bezpieczeństwa publiczne­
go i kultury krajowej w Królestwie Galicyi i Lodo­
meryi z W ielkiem Księstwem Krakowskim wydzie­
lona będzie z funduszu Państw a do rozporządze­
nia Sejmu suma, rzeczywistym potrzebom odpowie­
dnia, i suma ta  będzie wyjęta co do szczegółów 
jej użycia z zakresu działania Rady Państwa.

5. Dobra krajowe Królestwa Galicyi i Lodome­
ryi z W ielkiem Księstwem Krakowskiem, zwane 
kameralne, przyłączone zostaną do funduszu k ra­
jowego tegoż Królestwa jako własność kraju.

6. Żupy solne (kupalnie i warzelnie) w K rólest­
wie Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem Księstwem 
Krakowskiem nie będą mogły być ani sprzedane ani 
zamieniane ani obciążane bez zezwolenia Sejmu te ­
goż Kró-lestwa.

7. Królestwo Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem będzie miało w kraju swój 
własny sąd najwyższy i kasacyjny.

8. Królestwo Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem 
Księstwem Krakowskiem otrzyma zarząd odpowie­
dzialny przed Sejmem w sprawach administracyi 
wewnętrznej, sprawiedliwości, oświaty bczpieczeń 
stwa publicznego i kultury krajowej oraz M inistra 
w Radzie korony.1'

Uchwała ta  nie odniosła, jak  powszechnie wia­
domo, pomyślnego skutku.

Komisya konstytucyjna uchwaliła przeto zalecić 
Wysokiemu Sejmowi ponowienie wniosku zawartgo 
w uchwale z d. 24. czerwca 1868., bo jakkolwiek 
każda uchwała Wysokiego Sejmu, nie potrzebują­
ca najwyższej sankcyi, stoi i stać musi niewzrusze­
nie, dopóki jej Wysoki Sejm sam nie zmieni, są­
dziła przecież komisya, że należy ponowną uchwa­
łą  Wys. Sejmu, dać żądaniom w tym wniosku za ­
wartym nowy nacisk i skuteczniejsze poparcie.

Nacisk ten je s t tem potrzebniejszy, ile że obecny 
Rząd stanowczo się oświadcza przeciw żądaniom 
W ys. Sejmu, a nadto doświadczenie ubiegłego ro ­
ku pokazało, że konstytucya grudniowa nie zabez­
piecza nam nawet tej autonomii, jaka z jej słusz­
nego wykładu wypływać powinna, a tak  niezado- 
wolnienie w kraju, z powodu nieuwzględnienia 
jego potrzeb i odpowiadających tym potrzebom ży­
czeń, coraz więcej się wzmaga. Nie da się nawet 
zaprzeczyć pewne z tego względu rozdrażnienie, 
oddziaływające szkodliwie tak  na pomyślność 
naszego kraju, jak  na dobro całego Państwa.

Komisya konstytucyjna wygotowała przeto załą 
czony pod A. projekt do uchwały ponowienia prze 
szłorocznych naszych wniosków, tudzież projekt adre­
su do Najjaśniejszego Pana pod B  załączony, 
prosi o ich przyjęcie.

Przewodniczący: Sprawozdawca:
H. Wodzicki. D r  Zyblikiewicz.

narchii i nic przeciwnego niczyim interesom w t e m ' dróży na Wschód i już wrócił do W iednia. Mylną nie było w możności przyjęcia walki i cofać si«
Państwie, że wnioski nasze pojętemi zostaną, jako zatem była wiadomość przez dzienuiki podana. musiało, aby wypocząć
dążące do tego uporządkowania organizacyi Pań- — W sejmie w ę g i e r s k i m  uchwalono w d y - ! P ułk  E rnesta d o ta r ł’do Ledenicy powstańcy roZ'
stwa, ktorego konstytucya należycie nie dopełniła, skusyi jeneralnej ustawę o odpowiedzialności sę- prószyli się bez oporu. Trzech ludzi którzy nie'

Wnioski nasze, uchwalone na przeszłorocznej dziów. W rozprawie szczegółowej przyjęto §§ 1 i 2 spostrzeżeni pozostali, zamordowali powstańcy." 
sesyi, nie odniosły pożądanego skutku, a nadto u- bez zmiany, przy § 3 wykreślono odpowiedzialność W dniu 21 donosi fmp W arner z Risano: 
stawy są wykonywane i rozwijane w duchu niezgo- sędziów przysięgłych. „Burza trwa z powiększoną siłą. Wracam *
dnym z naszemi już nabytemi prawami a u to - , Po raz pierwszy przybyła do Pesztu deputacya denicy, wojsko znalazłem bardzo znużone. Reguł®'
nomicznemi. Nieustanne a systematyczne dążenia kilku gmin, prosząc m inistra sprawiedliwości H o r -  ne przesyłki wojska i dalszy marsz nie podobny
centralistyczne tam ują statecznie wzrost sił n a s z y c h ,v a th a  o odpowiednią reorganizacyę władz korni- "  ‘ "
narodowych i wstrzymują ten rozwój pomyślności tatowych. Niespodzianka ta  bardzo uradowała
i siły, bez którego nie przyniesie ten kraj praw- p. H orratha. Przybycie większej liczby takich de-
dziwego pożytku Państwu, do którego wedle zrzą- putacyj o wieleby u łatw iło ' tak  'trudne' zadanie mi-
dzenia Opatrzności należy. nistra sprawiedliwości w kwestyi komitatowej.

Okoliczności te wywołały w kraju zniechęcenie, — Kończymy niniejszem sprawozdanie W . A-
a ciągłe postępowanie Rządu w rzeczonym kierun- bendpost o wypadkach w Dalmacyi :
ku potęguje to wrażenie i wywołuje rozstrój w W dniu 7 października doniósł telegram  fmp.
usposobieniu umysłów. W agnera, że starosta  obwodowy w K otarze otrzy-

Nie pod wrażeniem atoli doznanego zawodu i m ał polecenie stanowczo ustawie zjednać poszano- 
żalu z zaszłych wypadków, lecz z głęboką rozwa- wanie, i że po nadciągnięciu w d. 9 b. m. tam  
gą nad tem, co czynić może i czynić powinien przybyć mających posiłków, jeżeli zajdzie potrze- 
wierny interesowi kraju i zasadzie, k tó rą  dla sie- ba — użyje siły.
bie i dla Państwa za zbawczą uznaje, Sejm Kró- Zarazem doniesiono o potrzebie energicznego
lestwa Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem Księstwem wystąpienia przeciw gminie Zuppa, k tóra  się do 
Krakowskiem na teraźniejszej sesyi sejmowej po- oporu gotową okazała, i dodano, że później donie- 
wziął postanowienie obstawać przy żądaniach sione będzie o potrzebie wysłania pułku E rnesta, 
swoich w uchwale z dnia 24 września 1868 wy- Depesza nadeszła w nocy 8go października w Z a ­
rażonych. darze udziela treści depeszy przesłanej przez jen.

Nie usuwaliśmy się dotąd od żadnej formy kon- maj. Dormusa, według której oddział wysłany z 
stytucyjnego życia w Austryi. Dążąc do obrony i Risano do fortu D raga li, składający się z 2 ofice- 
spełnienia żądań naszych, w uchwale owej zawar- rów i 42 ludzi, pod Lednicą górną został zaata- 
tych, pomimo doznanego zawodu, nie usuwamy się kowany i ku Risano odparty, i że dla tego posiłki 
od tej formy i teraz w nadziei, że nie staniemy są potrzebne.
co do najżywotniejszych potrzeb naszego kraju Poczem obok nastąpionego już wysłania małych 
wobec księgi ustaw, zawartej już i niezmiennej. statków wojennych, zarządzony został natychmia-

Do W aszej Ces. Król. Mości zaś, jako do ster- stówy wymarsz do K otaru pułków Arcyksięcia E r- 
nika Państw a i nad wszelkie stronnictwa wzniesio- nesta nr. 48 i Arcyksięcia Franciszka Karola nr. 52. 
nego łącznika między narodami berłu  Twojemu W uzupełnieniu powyżej przytoczonych depesz 
podległem i, zwracamy się z tem zaufaniem, jakie nadszedł dalszy telegram z 8go października, któ- 
wśród chwiejnych okoliczności wzbudzać może je- ry donosi, że oddział zaczepiony pod Lednicą, na- 
dynie niewzruszona stałość Tronu i Twa Monarsza leży do pułku Arcyksięcia E rnesta  nr. 44. Od- 
powaga. Tem powodowani zaufaniem, a wdzięcznie dział ten zaczepiony został przez siłę przeważną i 
pamiętni Twych, Najjaśniejszy Panie, względnych od pozycyi do pozycyi odpierany do Risano, przy- 
dla nas i życzliwych chęci, oddajemy powtórnie jęty jednak został przez wysłany tamże batalion, 
sprawę samorządu naszego pod szczególną Waszej Oddział ten m iał 11 rannych i trzech nieodszu- 
Ces. Król. Mości opiekę. kanych. Porucznik W ładysław R inek , dowódzca

Obawialibyśmy się ciężkiej winy wobec Ciebie, oddziału, podany je s t jako ranny i nieodszukany. 
Najjaśniejszy Panie, wobec dziejów, k tóre nas są- Jenera ł Dormus, oprócz załóg strażnic, ściągnął 
dzić będą, i wobec tylekroć a szczerze głoszonych do K otaru pułk Arcy! sięcia Albrechta, 
związków między narodem naszym a Tronem Wa- Trzecia depesza z 8go października donosi, w 
szej Ces. Król. Mości, gdybyśmy z ca łą  siłą  prze- jak i sposób rozporządzono pułkiem  piechoty Wim- 
konania nie wskazali na zasadę uznania praw naro -lp fena  nr. 22, kompanią inżynieryi i bateryą gór- 
dowych i samorządu, jako na tę, w której jedynie ską, i prosi o dalsze posiłki.
Państwo znaleźć może czerstwość i siłę. Dnia 9 doniósł telegram , że z nadmienionych

Składając u stóp Tronu zwykły nasz i szczery powyżej trzech nieodszukanych zaatakowanego od- 
hołd wierności, prosimy Boga, aby W aszą Ces. działu porucznika Rinka, jeden wrócił. Pomieniony 
Król. Apost. Mość strzedz i pomocą swą wspierać oficer, który dwa razy był ranny, został wzięty 
ra c z y ł! | w niewolę i zamordowany, a zwłoki odesłano. Do­

niesiono zarazem o postawieniu przednich straż 
przez powstańców.

11  i e d e ń  27 października. Oprócz wczorajsze-1 Telegram z lOgo znamienuje ruch , jako ciągłe

A ) U c h w a ł a .
Wysoki Sejm uchwali:
„Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

W ielkiem Księstwem Krakowskiem, obstając przy 
uchwale swojej z d. 24. września 1868. r., wnio 
sek w niej zawarty na mocy § 19. statu tu  krajo­
wego w całości ponawia."

. B ) N a j j a ś n i e j s z y P a n i e , N a j m i ł o ś c i w s z y  
C e s a r z u  i K r ó l u !

Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, składając u stóp Tronu 
hołd czci i wiernych swoich uczuć, nie może po 
minąć sposobności, jaką  mu do tego daje obecne 
jego zebranie, żeby nie złożył Waszej Ces. Król 
Apostolskiej Mości wyrazu tych przekonań, które 
nieraz już wypowiadał. Dziś je  powtórzyć ma so­
bie za tem większy obowiązek, że okoliczności, w 
których się kraj nasz i Państwo znajduje, z każ­
dym niemal rokiem, coraz silniej i coraz dobitniej 
stwierdzają słuszność i prawdę tych przekonań 
zasad, którym  Sejm nasz zawsze dawał świadec­
two.

Od roku 1861., od czasu jak  nam wolno było 
głos zabierać, stale objawialiśmy przekonanie, że 
tylko samorząd narodowy zdoła zapewnić trw ałą 
pomyślność krajowi naszemu, przez długie la ta  w 
rozwoju swoim krępowanemu, i że jedynie zasada 
autonomii narodowej, doprowadzona do stałego 
uznania, dać może Monarchii nową siłę, bezpieczeń­
stwo i rzetelną podstawę.

Przyjmowaliśmy też  z radością i tak  rozum ieliś­
my wskazane tylekroć przez Ciebie samego, N ajja­
śniejszy Panie, uznanie historycznych indywidual­
ności i oparte na nim pojednanie, jako jedyną 
trw ałą podwalinę do organicznego uporządkowania 
Monarchi.

Uznaliśmy następaie przywrócenie dawnych praw 
narodowi W ęgierskiemu jako czyn, który w mądro­
ści Twej, Najjaśniejszy Panie, w tym samym kie­
runku wykonać raczyłeś, czyn, którego skutkiem 
jes t zadow olenie, świetny rozwój wewnętrzny 
i załatwienie nieporozumień między krajam i koro­
ny Św. Szczepana.

Z tego też samego przekonania wypłynęło, iż 
gdy zasadnicze ustawy z dnia 21 grudnia 1867 nie 
odpowiedziały najistotniejszym potrzebom naszym, 
i nie dokonały rzetelnej organizacyi Państwa, po 
czuwaliśmy się w roku zeszłym do obowiązku o- 
świadczenia o tem  uroczyście zdania naszego, a 
zarazem  czyniąc użytek ze służącego nam prawa, 
uchwaliliśmy na dniu 24 września r. 1868 w for­
mie wniosku takie żądania, które dla naszego k ra ­
ju, jako składowej części Państw a, za odpowiedne 
stosunkom naszym uznaliśmy.

Przedstawiliśm y je  ze świadomością tego, iż do 
ich spełnienia potrzeba zmian w istniejącej kon-

stw a, oznaczonego państwową ustawą zasadniczą,, stytucyi; liczyliśmy na to, że wyższe względy po- 
i przejdą w myśl § 12 tej ustawy w zakres dzia-j lityczne wskażą to za rzecz słuszną, aby głos pię- 
łan ia  S e j m u  tegoż królestw a: ciumilionowego kraju pominiętym nie został; owszem

a) urządzenie izb i organów handlowych, tuszyć sobie mogliśmy, iż gdy w żądaniach naszych
b) ustawodawstwo względem zakładów kredyto- nie ma nic niezgodnego z bezpieczeństwem Mo-

go bardzo podejrzanego zresztą telegram u z Ko- uorganizowane powstanie, w którem kwestya land 
taru, którego jeszcze nie znajdujemy w dzienni- wery służy tylko za pretekst i donosi dalej o uka- 
kach, żadnego nie ma świeżego doniesienia z pola zaniu się zbrojnych band z chorągwiami, i o fak- 
walki w D a l m a c y i .  W nioskując z redakcyi tele- tycznym udziale Hercogowiny. Skutkiem tego żą- 
gram u tego i przywykli do stylu urzędowego, woj- dano batalionu strzelców dla wzmocnienia 
sko austryackie musiało świeżą ponieść porażkę. Gdy dalsze depesze z tego samego dnia położe- 
Czekamy atoli z bliższem wyjaśnieniem aż do na- nie rzeczy w głównej istocie stwierdzają i rząd 
dejścia dzienników południowych. Żałować przy- w takich okolicznościach zmuszony był chwycić się 
chodzi, że wojsko, czy to dla braku sił numery- środków energicznych dla poskrom ienia otw artego 
cznych, czy też z winy dowódzcy, nie chwyciło się powstania, musiały i środki wojskowe bez dalsze- 
od razu najskuteczniejszego środka dla szybkiego go względu inny przybrać charakter, 
poskromienia powstania, t. j. że nie zajęło tyłu Nowe posiłki nie mogły przeto jako kadry, lecz 
powstańcom i nie zamknęło granicy czarnogórskiej, z wzmocnionym etatem  być wysłane do Dalmacyi. 
aby w ten sposób uniemoźebnić wzmocnienie się Rozporządzono przeto postawienie pułku piecho- 
powstańców posiłkami z Czarnogóry i zamknąć po- ty Maroicica Ner 7, 8go i ,9go batalionu strzelców, 
wstanie w granicach południowej Dalmacyi. Dziś jako też bateryi górskiej w Dalmacyi w stanie zbli- 
zm ieniła się sytuacya: powstańcy zajmują stanowi-1 żonym do usystemizowanego stanu wojennego i wy- 
sko zaczepne, wojsko zaś stanowisko odporne i słanie ich do Kotaru.
wciąż jest parte ku morzu adryatyckierau. Z nadej- Równocześnie inne jeszcze poczyniono przygoto- 
ściem większych posiłków wojsko zapewne zaczepne wania, jako to : większy lenik, wydawanie podwyż- 
rozpocznie działanie i niewątpliwie zdoła zająć ty ł szonych racyj mięsa i wina, przesyłanie prowiantów 
powstańcom. Gdyby się potwierdziła telegrafowana w najobszerniejszych rozm iarach, mundurów, ko ­
nam wczoraj wiadomość o sprzysiężeniu odkrytem ców zimowych i wszelkich innych potrzeb d la  do- 
przez Turcyę w jej prowincyach słowiańskich, na- kładnego zaopatrywania i najmożliwszego zacho- 
tenczas P orta  m usiałaby uważać powstanie w Dal- wania wojska, wysyłanie lekarzów i kompanii zdro- 
macyi za własną sprawę i obszerniejszem rozwi-1 wia.
nięciem wojsk raz na zawsze tam ę położyć przy- Tymczasem Fmp. W agner najwyższe robił wysi- 
pływowi z Czarnogóry i Hercegowiny, coby nie- lenia, aby osobiście działać uspakajająco na zwo- 
zmiernie ułatw iło operacye wojska austryackiego. łanych miejscowych naczelników, zbadać panujące 
Od ośmiu dni panuje w Dalmacyi ciągła niepogo- opinie i powstańców ostatniem  usiłowaniem do po 
da, deszcz i śnieg padają na przemian, tam ując słuszeństwa przywieść.
pochód wojska i utrudniając przesyłki listów i te- Z tem telegraficznem doniesieniem z 12go łączy 
legramów. _ się inne z 13go, w którem  fmp. W agner donosi

W dowód, że powstańcy dobrego i to wojskowe że książę Czarnogórski wysłał posłów, którzy o- 
go muszą mieć przywódzcę, posłużyć może fakt tiaro wali przysługi księcia swego dla uśmierzenia 
nocnego najścia na warownię S t a n e w i c z a ,  poło- powstańców i oświadczyli, że tenże przedsięwziął 
żoną na wierzchołku góry. Stanowi ona jeden z głó- środk i, aby Czarnogórcom przeszkodzić w braniu 
wnych kluczów do sąsiedniej Czarnogóry. Stanę- ndziału w powstaniu.
wicza należała niegdyś do Czarnogórców i była na-1 Fmp. W agner odpowiedział owym wysłańcom, że 
wet letn ią siedzibą księcia. Ma ona, pod względem I rząd ces. nie może dłużej pobłażać opornym 
strategicznym  dość wielkie znaczenie. przywróci poszanowanie ustawy z najenergiczniej

Powstańcy pocieszają się nadzieją, ż e — j eźl i l szem zastosowaniem siły. 
dłuższy czas zdołają podtrzymać w alkę— Rosya ich W edług tego telegram u nie wzbraniano, aby ko 
uzna za stronę wojującą- W tym względzie mylą biety i dzieci, któreby się na terytoryum  czar- 
się bardzo w swych rachubach, bo według wszel- nogórskie schroniły, przyjmowane tam  były. 
kiego prawdopodobieństwa powstanie zawczas wy- Telegram z 14go października doniósł o wałęsa- 
buchło, pierwej aniżeli się Rosya spodziewała. Mo- niu się licznych powstańców z trójkolorowemi cho- 
carstwo to, nurtujące od dawna we wszystkich pro- rągwiami w górach między Castelnuovo i Drogali 
wincyach austryacko-słowiańskich, z powstania w i niewątpliwym kontyngensie z Hercogowiny. Do 
Dalmacyi co najmniej tę  odniesie korzyść, że roz- niesiono o zebraniu i rozwiązaniu się band. 
lew krwi odtąd stanowić będzie nieprzebytą prze- Obsadzenie Risana sześcią kompaniami wojsk 
paść między A ustryą a południową Słowiańszczyzną, cesarskich sygnalizowali powstańcy wystrzałam i i 

Po nagłem  odroczeniu sejmu dalmackiego, z po- paleniem ogni. Donoszą o biernej spokojności w 
wodu wypadków w okręgu kotarskim , 14 posłów Zuppa i czujności od strony Kotaru. 
z mniejszości założyło uroczysty protest przeciw Telegramem z 18go października zawiadomił 
insynuacyi większości, jakoby anti-rządowa agita- tmp. Wagner, że dla dania odsieczy i uprowianto- 
cya w samym sejmie była przyczyną nagłej przer- wania fortu Dragali zarządzony został marsz pod 
wy w obradach sejmowych i jakoby posłowie Lz jen. Dormusem.
mniejszości byli moralnymi wspólnikami tego, co Stosownie do tego rozporządzenia, nadciągnął
się dzieje w Kotarze. . pułk piechoty, kompania strzelców, 2 działa z 0 -

Do Pester L loyd  p iszą z Wiednia: „Turcya, jak  rohowy przez góry ku Ledenicy. Dwa pułki piechoty, 
słychać, własnowolnie oświadczyła, iż pozwala woj- kompania strzelców i inżynieryi, 10 dział z Risa- 
skom anstryackim  p r z e k r a c z a ć  g r a n i c ę  t u -  no między niemi niektóre ciężkiego kalibru , miały 
r e c k ą ,  gdyby tego wymagały ruchy strategiczne działać przeciw silnej pozycyi nieprzyjacielskiej, 
nzeciw  powstańcom. M inister wojny K u h  n, otrzy- Równocześnie miano usiłować przeszkodzić po-

m ał nieograniczone pełnomocnictwo co do działa- łączeniu się powstańców dem onstracyą wykonaną 
nia w Dalmacyi pod nieobecność N. Pana. Sto- w stronę Morini z półbatalionem strzelców, wzmo- 
jący w Wiedniu pułk  Reischacha oczekuje każdej cnionym majtkami, żandarm eryą i 2 działami, 
chwili rozkazu do wymarszu do Dalmacyi". Telegramem z 19go b. m. nadeszłym 20go do-

Dzienniki południowe nie przyniosły żadnego niósł fmp. Wagner, że powstańców ogniem działo- 
szczegółu w sprawie powstania dalmackiego. Po- wym z wzgórz powyżej R isanu spędzono i te  po 
tyczki przez wojsko stoczone nie musiały być ko- krótkim  oporze obsadzone zostały, że pułk Arcy- 
rzystne dla armii austryackiej. Pułkownik J o v a -  księcia A lbrechta, 27 batalion strzelców i baterye 
n o w i c z ,  Który uchodzi za jednego z najdzielniej- obsadziły wzgórze Kneztac i nazajutrz (20go) do 
szych oficerów, został raniony w jednej z potyczek. Dragali wyruszą.

Biuro telegraficzne zaprzecza, aby oficerowie W dnin 20 telegrafował fmp. W agner z R isano:
jeneralnego sztabu pruskiego upraszali o pozwolę-1 „Przez całą noc narażone na straszną burzę i 
nie udarna się do głównej kwatery austryackiej ulewę w obozie bezdrzewnym, skalistym , wojsko 
w Dalmacyi. I tak  było strudzone, że mogło tylko dojść do stra-

-  Hr. T a a f f e  nie towarzyszy N. Panu w po -|żn icy  w Cerekwicy i wśród nieustannej zawieruchy

Upoważniłem pułkownika Fischera, aby z koluffljĄ 
maszerował do Risauo. Stoczyła ona wczoraj flf,e 
czorem potyczkę z powstańcam i, którzy z wieM 
s tra tą  odparci zostali. Z naszej strony dwóch i'an 
nych. Wojsko bardzo cierpi."

Dalszy telegram  z tegoż dnia brzm i:
„W Cerekwicy, k tóra została wzmocnioną i up1'0' 

wiantowaną dowiedziałem się , że fort Dragali jeS 
w stanie zaopatrzyć się na dni kilka. Z dalszy?! 
przeto pochodem wstrzymać się można, aż posi*® 
nadejdą. Pułk  E rnesta przyczynił się , że mars 
wsteczny można bez przeszkody rozpocząć."

Zauważyć należy, że blokhaus Dragali do kon®9 
października je s t uprowiantowany, dla tego, po®®' 
waż zam iar uprowiantowania Cerekwicy i Drag®? 
osiągniętym został, a względnie mógłby być z®’®” 
nionym, dalsza zaś operacya przed nadciągnięci® 
nowych posiłków nie była zam ierzoną, uspraW1®' 
dliwionein je s t zupełnie cofnięcie się na dawniej 
sze pozycye. Pułk piechoty Maroicica Ner 7 
ruszył z Tryestu 22go października, oba batalio^ 
strzelców wyruszą wkrótce.

Telegram z 22go paźdzernika donosi, że wedW 
nadeszłych wiadomości blokhaus Staniewicze upad1. 
W zburzenie pod Budwy jest znaczne. Parowiec 
jenny z 27 batalionem strzelców i działami wyr11' 
szył tamże.

W dniu 23 b. m. telegrafował fmp. W a g n e r :
„Z silą, jaką mam pod ręką, mogę przyjąć wsz®' 

ką w a lk ę , lecz nie rozbroić i przeprowadzić st*' 
wierne się do landwery. Proszę o 8 i 9 batalio? 
strzelców. Powstańcy unikają większych starć, 
czają na niedostępnych dla nas czubach skał k°' 
lumny, napadają słabsze oddziały, m ordują pojeń)® 
czych, przez co stanowcza walka staje się nie ®0̂ 
żliwą. Taki niewidzialny nieprzyjaciel utrudnia ®al 
sze na niewiela złych, wązkich drogach. Niedoshj, 
pncści tych okolic doświadczenie tylko może W 
miarą. Z Budwy niema jeszcze wiadomości. Ma!. 
powód mniemania, że Staniewicze jeszcze sie 1,1 
poddały."

Telegram z 23go b. m. nadeszły o 9tej wiec^ 
rem b rzm i:

„O 2ej po północy zaatakowany posterunek *
l A ł * n « / ł n  L . i . I . V ______1  j   i  * ____  f ) ( \Gorozdą. Dwa bataliony i 4 działa wysłane tam 01. 

parły po 3 godzinnej walce powstańców. Z nas2e' 
strony 4 ludzi zabitych 1 oficer, 7 żołnierzy raI1 
nych. S trata  powstańców musi być znaczna".

Dalszy telegram z 23go — nadeszły po północy^ 
donosi:

Blokhaus Staniewicze zdradą pod pozorem 
szczenią pandurów przywożących prowianty, ubje 
żony. Oficer i 2 żołnierzy poległo, 2 rannych. R® 
szta 40 ludzi broniąc się na każdym kroku, ® 
terasie kamieniami i strzałam i z dominujących 011 
lamów skał do poddania się zmuszona. Jeden 
lec szczęśliwie uszedł i przynosi nam wiadomo= ’ 
że_ z innych posterunków słyszany był dziś hu._ 
dsiał, a z Budwy ogień rotowy i że w Zuppa 
dziat wiele dobrze uzbrojonyxh band p o w sta ń c ó w  

W d. 24 października nadeszło telegraficzne 
niesienie, że parowiec wojenny „Hofer" w v°cl
22 z 27 batalionem strzelców i działami prze^
Budwą zdążył i wylądowanie ju tro  nastąpi. BudW 
obsaczoną je s t obecnie przez 600 powstańców.

Parowiec „Streiter" przybył z posiłkami arty*e 
ryi z Kotaru do Budwy. -

Wiadomości szczegółowych z Budwy spodzieW‘\  
się dopiero można po powrocie parowca „Streitef^ 

 ̂W edług tego telegram u jeńcy blokhauzu Sta®^ 
wicze wypuszczeni zostali na wolność przez powst*11 
ców i wczoraj (23go) wrócili do Budwy.

O stracie wojsk w potyczce pod Gorazdą don0 
szą, że w niej było 4 poległych i 10 rannych, 
dzy któremi podporucznik Lukes lekko tylko ra®1'.

Inna depesza z tegóż dnia donosi o przyby® 
pułku Maroicica, a trzecia depesza z 24go, kt®‘ 
nadeszła 25go o le j godzinie w nocy brzm i: .

„Jutro (25go) pułki Albrechta i Maroicica z ° 
powiedniemi działam i posuną się pod dowództw6 
pułkownika Jowanowicza pod Dragali, aby fort 
patrywać. Pu łk  E rnesta  równocześnie obsadzi 
denice."

Czyniąc uwagę, że na powyższych podaniach 
graniczają się wszelkie dotychczasowe doniesiehC' 
jakie władzę doszły, a po za kołami urzędów6® 
z trudnością dokładniejsze wiadomości obiegać ® „ 
gą, zaprzeczamy zarazem  wszelkim innym odmie? 
nym doniesieniom. Ogłoszenie wszystkich dalej h9 
chodzących autentycznych doniesień nastąpi 1,1 
zwłocznie.

I I  O § y  a -
W icekról egipski ofiarował 100,000 franków f ,

20 Rosyan, którychby rząd cąrski zechciał VoS .,
na przyjęcie udziału w otwarciu kanału S u e s k 1
go. Ministerstwo spraw zagranicznych otrzymaWS"
o temj urzędową wiadomość, zakomunikowało }
innym ministerstwom i zgodzono się na odmów1
nie przyjęcia tej propozycyi jako niezgodnej z £
dnością moskiewskiego rządu; natom iast rząd
ski zam ierza wysłać swoich przedstawicieli, na w{
sny koszt. ," - id'W sprawie handlu pomiędzy Rosyą a śr°
kową Azyą, już oddawna ważne zajmuje 
pytanie o drogach handlowych. Od la t paru cot 
to więcej utwierdza się przekonanie, że najbliższy, 
i najbardziej odpowiednim traktem  jes t droga 
na przez morze Kaspijskie i dalej przez AmudaU 
Jndvna niednerodnnjSria tai Hraori znacZ11Jedyną niedogodnością tej drogi je s t że znac:i
jej część nie znajduje się w granicach zabrany^
przez Rosyą krajów. Przy dzisiejszych s to s u n k a 
jednakże rzecz ta  nie ma tak  wielkiego znacz®® 
ponieważ według samych zapewnień Moskali, * 
jęcie Samarkandy daje Moskalom tak  wielką P?*
wagę na sąsiednie państwa, że faktycznie trZ/ ? cy 
ją  oni w swych rękach Bocharę i Chiwę. ep 
ostatnich krajów muszą też zgodzić się na w ^
f i p  w a r u n k i  s ta w iR n p .  nr7!t»T R n c v Q  o K v ł v l ł r n  z aC f lO . .  .kie warunki stawiane przez Rosyą „aby tylko zacni' 
cień swej niepodległości" jak  powiadają B irL  J?mjr 
dom. W takim  stanie rzeczy nic dziwnego ze ^ j  
Bucharski niegdyś potężny monarcha środa ^.g 
Azyi, musi szukać u Rosyi przym ierza i że g

k,v» ________  • . " i  „.jofAhunn**może bez jej pomocy ani pokonać wiarołoin 
svna. ani W V H 7ipri7.ip7.vp om  7 t r n n n  7,a  b l lQ t  P.syna, ani wydziedziczyć go z tronu za bunt L g0
Cl W Oicil n nH nip<a ir»nv  __  K o ?  7 0 7 w n 1 p n i a  n ^ .ciw ojcu podniesiony, — bez zezwolenia tau, 
Cara". Środkowa zatem Azya aż po Atgh
wskutek ostatniej wojny, s ta ła  się łupem mo 1 
skiej chciwości. '  ,. .  »•

—  W Kijowie podczas bytności P°Sooinz9ło 
uroczystości obchodu 50 letniego jubileuszu
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ema duchownej akademii kijowskiej, przystąpiono 
° Podania proźby do rządu o utworzenie oddzielnego 
^działu „Słowiańskiego komitetu." Pogodin w mo- 
1 j Jaką powiedział przy tej sposobności utrzymy- 
. , że język moskiewski jest językiem wszechsło- 

^anskim i że młodzi ludzie w Lublanie podali pe- 
yuyę o założenie tamże moskiewskiego uniwersy- 

j u> —• jakkolwiek wiadomo, że gdyby nawet by- 
w Lublanie kilku młodych rosyjskich ajentów 

opy tego pragnęli będąc na stypendyum „słowiań- 
. ’ego moskiewskiego dobroczynnego komitetu,
0 taktem jest, że sejm w Lublanie zażądał zało- 
en’a uniwersytetu słowiańskiego, a nie rosyj-TY C I OJ LCLU a i u n i a u o » i v u , w  , ”  ---------> *

v ."'80. Dalej Pogodin naznaczał oddziałowi kijów- 
“kiemu Galicyę za punkt na który winny być głó- 

zwrócone jego usiłowania, oraz upraszał o 
rf®ie jak najprędzej wsparcia redaktorowi Słowa 

Niedzickiemu, zważając na nieszczęśliwą pozycyę 
edakcyi tego pisma. Widoczna z tego że redak- 

Słowa udawała się o pomoc do słowiańskiego 
"Pmitetu, co jak z jednej strony świadczy o nie- 

'ulkiej liczbie zwolenników dziennika, skoro re- 
®a«cya musi żebrać o publiczne wsparcie, tak z 
rUgiej dowodzi że pismo Słowo jako zostające 

• a żołdzie moskiewskim, nie może przedstawiać 
dresów miejscowych Rusinów w należytem świetle.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
^ C a k ó w  28 października. Wczoraj wieczór pier­

z y  śnieg pada! u nas, a że w nocy przymrozek chwy- 
C1*> więc dachy okryły się szronem.

~ Walne zgromadzenie T o w a r z y s t w a  W z a j e -  
®a ej P o m o c y  uczniów Uniw. Jagieł, odbyło się w 
niedzielę 24go b. m. Ze sprawozdania przedłożonego 
Pr*ez Wydział okazuje s ię , że rok ubiegły rozpoczął 
aPwą epokę w rozwoju Towarzystwa. Zasady, jakie w 
ei epoce Towarzystwu przewodniczyły, znalazły swój wy- 
raz w uchwalonym z początkiem ubiegłego roku nowym 

atucie( Towarzystwo zniosło wszelkie wsparcia udzielając 
Natomiast pożyczek bezprocentowych i procentowych w 

■ższych luk dalszych terminach zwracać się mających; 
^pisuje zadanie konkursowe przeznaczając na nagrody 
edsetki kapitału żelaznego, urządza wreszcie tak swe 
pochody, £e Wydział nowo obrany zastaje w kasie To- 

aJ'zystwa budżet na pierwsze miesiące roku. Dochód 
Solny w u^iggjyjj! roicU wynosił 2834 złr. 82 c. U- 

l ^ o  pożyczek bezprocentowych w łącznej kwocie 
k u ’ Procentowych 674 złr. Na nagrody za zadania 

onkursowe wydano 200 złr.; kapitał żelazny wzmógł 
^  o 307 złr. 85 c. Rozpisano wreszcie 8 zadań kon- 
4ors°wych, przeznaczając na każdą nagrodę najmniej 

zU-> a za rozprawę z historyi polskiej 100 z łr ., a 
d- \  °dsetek funduszu ks. kanonika Skrzyńskiego. Bu- 
• ® Da rok przyszły wynosi 568 złr. 66 c. Stan ma- 
S ku Towarzystwa z końcem roku ubiegłego jest ua- 
Hpujący;

1) Kapitał żelazny w papierach procen­
towych .............................................  7050 złr. c.

w gotówce . . . • . • - 44 „ 5 7 n/ ia
2) Fundusz nagród za zdania konkur-

168sowe
ty  Fundusz pożyczek bezprocentowych

w kw itach .......................................... 1268
4) Fundusz pożyczek procentowych w

k w itach ........................... i ■ • -  • 2807 ,
w g o t ó w c e .......................... 7

'*) Budżet na rok 1869/.70 568

78

50
38V12
66 c.

razem 11914 „ 90 ć. 
Rezultaty te po tak krótkiem istnieniu Towarzystwa 

‘A świetne. Uwidocznił je też obecny zgromadzeniu Pro- 
rektor Wszechnicy Dr D u n a j e w s k i .  W pięknej swej 
Czernowie przebiegł historyę rozwoju Towarzystwa, któ­
rego był pierwszym kuratorem, a wskazując, że droga, 
aa jaką obecnie Towarzystwo weszło, jest najodpowie­
dniejszą celowi instytucyi, dodał staropolskie „Szczęść 
Boże.“

Poprawek statutu prócz niektórych dotyczących jego 
formy nie przedsięwzięto żadnych warując nawet statut, 
którego zasady praktyka tak pięknemi rezultatami u- 
^ietniła, uchwalą, że tylko */3 głosów walnego Zgro- 
^udzenia może na przyszłość zmienić statut.

, Przystąpiono do wyboru nowego Wydziału. Prezesem 
rano jednogłośnie Emila Szwarca słuchacza IY r. prawa 

u °ra projektu nowego statutu; Wizeprezesem Wła- 
ysława Bylickiego, słuchacza V r. med.; Podskarbim Je- 
*e8o Szembeka s ł. filozofii. Wydziałowymi obrani zo- 

j  *1 z teologii: Władysław Józefczyk, Marcin Stilger, 
Ulian Ignatowicz; z prawa: Teofil Warchałowski, Ma- 
yun Mydl0( Czesław Steczkowski, Władysław Minich, 

anisław Łazarski, Julian Morelowski, Józef Retinger, 
1 an*slaw Szymkiewicz, Ignacy W einfeld; z wydziału 

karskiego; Emil Merczyński, Ludwik Wiszniewski, Ka- 
. j Werner, Stanisław Królikowski, Jan Konarzewski, 
p.eksander Wysocki, Jędrzyj Knapczyk, Przemysław 
s leniążek, Stanisław Śmigielski; z filozofii: Franciszek 

zeller, Leon Kulczyński, Wilhelm Przybylski, Ordon; 
' /ar macy i : Feliks Łęgowski.

“owo obrany przewodniczący zakończył posiedzenie 
rotką przemową, w której kreśląc stosunek Wydziału 

J 3 Towarzystwa i wynikające ztąd obowiązki członków 
Towarzystwa zachęcał do ich spełniona. „Nasze obo- 
"tązki są podwójne, rzekł on: jako słuchaczy Uniwer- 
sytetu i jako członków Towarzystwa, które się zeń 
Wyłoniło. Uniwersytet nasz jest jedynym kompletnym 
Uniwersytetem w całej Polsce, stąd wielkie jego posłan­
nictwo, a urzeczywistnienie tego posłannictwa jest w 
rękach naszych. Jesteśmy obywatelmi tego Uniwersy­
tetu, instytucyi, nad którą niedawno zawiał duch jej 
Założyciela. Drogie jego zwłoki nieśliśmy na ramionach 
naszych, dźwigajmyż i obowiązki, jakie Wielki Król na 

nałożył."
"  Dziennik Polski powiada, że temi dniami filia 

. anku anglo-austryackiego we Lwowie, której prezesem 
jJJ  ks. Leon Sapieha, złożyła kaucyę za Gazetę Na-

Ulą.
w >  kolejach żelaznych /  Warszawy do Szczako- 

i z vtr  ______ T)„an.AC7('.7v zanrowadzono w wa-

znaleziono bieliznę pokrwawioną. Aresztowano ich pod 
zarzutem morderstwa.

—  Odbieramy następujące szczegóły o osadzie pol­
skiej w Ameryce:

Jeszcze w roku 1866 doszła nas w Krakowie wia­
domość o dwóch osadach polskich w Ameryce półno­
cnej. Osady te powstały w kraju Wisconsin, na pogra­
niczu Kanady, u północnego brzegu jeziora Michigan, 
w M a n i t o w o e .  Pięćset rodzin włościańskich, z Po­
znańskiego utworzyło te dwie osady. X. Bonawentura 
B u c z y ń s k i ,  zakonu 0 0 . Reformatów, który nam o 
tern doniósł, był jedynym między niemi przedstawicie­
lem intelligencyi. Jako pierwszą i najpilniejszą potrzebę 
wskazywał książki, a przedewszystkiem elementarze 
oraz modlitewniki. Pod koniec 1867 r. zebrawszy spory 
zapas tego duchownego pokarmu w Krakowie, Lwowie 
i Poznaniu, przesłaliśmy takowy do osad pomienionych. 
Osadnicy tymczasem zbudowali sobie dwa kościółki, 
sprawili dzwony i sprowadzili Siostry miłosierdzia Polki, 
dla zawiadowania ochronkami i szkółkami doroślejszych 
dzieci. Najtrudniej przychodziło zaopatrzyć kościółki w 
obrazy, zwłaszcza, że osadnicy pragnęli mieć polskich 
patronów w ołtarzach. Czyniąc zadość temu życzeniu, 
zajęliśmy się w tym roku urzeczywistnieniem jego: ja­
koż przy zacnej pomocy Krakowian, gotowych zawsze 
pomimo licznych i naglących potrzeb własnych, przy­
łożyć rękę do dobrego uczynku, mamy ze składek 
sprawiony obraz Śgo Stanisława biskupa , a z hojności 
jednego czcigodnego domu skopiowany wizerunek Śgo Ka­
zimierza królewicza, przekazany według tradycyi ko­
ściołowi 0 0 . Reformatów w Krakowie przez Zygmuta III. 
Oba te obrazy widzieć można w Muzeum Technicznem. 
Trzeci obraz mniejszych rozmiarów, przedstawiający 
Chrzest Śgo Jana, ofiarowany został przez osobę, której 
tu równie wymieniać nie chcemy. Nadto nadesłano nam 
ze Lwowa, ornat biały. Jest też cokolwiek książek pol­
skich treści przedewszystkiem ludowej. Dodać należy 
w końcu, że osadnicy nasi odbierają od kilku miesięcy 
Czas, i proszą o Włościanina, którego jeden numer 
z Czasem odebrany bardzo im się podobał. W osta­
tnim liście X. Buczyńskiego czytamy, że w tym roku 
bardzo się w osadach polskich spóźniły żniwa z po­
wodu deszczów i zimna, tak że 22go sierpnia jeszcze 
się nie były rozpoczęły. Na pszenicę padła rdza, zie­
mniaki także przepadły z przyczyny małych bąków, 
które nać zjadły do korzenia; jare tylko zboża piękny
plon obiecują. . . . .

Jeśliby kto po przeczytaniu tej wiadomości chciał
wziąść udział w podaniu ręki w tak dalekie strony 
zagnanym braciom naszym i przyczynić się do prze­
syłki, którą przed Nowym rokiem wyprawić mamy na­
dzieję, może to uczynić na ręce Dra A. Baranieckiego 
w Muzeum Technologicznem.

Kraków d. 23 października. A . A .
—  P. Wawrzyniec Sejczek następnie zapowiada w 

prażskim dziennniku Politik przebieg tegorocznej zimy. 
W listopadzie, grudniu, styczniu aż do pierwszego ty­
godnia w lutym 187 0 ,  będzie ciągle sucho, za dnia 
pogodnie, rzadko kiedy mglisto, z małemi przymrozkami, 
noce jasne, gwiaździste i mroźne. Lodu grubego me 
zabraknie. Wilgoci w powietrzu nie będzie, śnieg rzadko, 
a mroźne powietrze i słońce nie dozwoli utrzymać się 
śniegom w małej ilości padającym. Dopiero w pierwszym 
tygodniu lutego krótkie wilgotne zamiecie śniegowe po­
jawią się, potem znowu dni jasne, pogodne, a noce 
gwiaździste i mroźne. Również marzec będzie po wię­
kszej części suchy, pogodny a nocami przymrozki. 
Wogóle zima tegroczna będzie b z śniegu. W górach 
poranki mgliste, wietrzne i zimne, w nizinach do końca 
marca oziminy bez powłoki śniegowej. Na przyszły rok 
pełno będzie owoców a tegoroczne wczesne zasiewy 
oziminy przyniosą obfito zbiory. —  Proroctwo to poda­
jemy, nie biorąc odpowiedzialności za nie, jak wydawcy 
kalendarzy wcale nie odpowiadają za niesprawdzenie się 
przepowiedni. Gdyby jednak rolnicy nasi chcieli się na 
nie spuścić, niech nie zapominają, że p. Seyczek prze­
powiada nie nam, lecz Czechom. Wbrew jego przepo­
wiedniom spadły 26go ogromne śniegi w Gradcu.

  Margr. Beaumont, który już odbył pojedynek z
p. Halez - Claparóde i z księciem Metternichem i obu 
ranił, a pierwszego bardzo niebezpiecznie, zranił ró­
wnież bardzo ciężko w trzecim pojedynku d. 23 b. m. 
księcia Fitz-James. Pozostaje mu jeszcze czwarty po­
jedynek, aby się sprawić ze wszystkimi, których listy 
u swojej żony znalazł. Wracają więc średnie wieki. 
A gdyby pani Beaumont miała na sumieniu swojem aż 
dwudziestu korespondentów nie zaś czterech, to w ta­
kim razie mająż wszyscy albo zginąć albo zabić jej 
męża ? Łatwiej byłoby zrozumieć pojedynek, gdyby wina 
była po stronie tych, co listy piszą, a nie te j, co listy 
odbiera. Wtedy mąż mściłby się obelgi wyrządzonej żo­
nie swojej. Ale tu ona 'sama wyrządziła jemu obelgę,
korespondując.

— W pożarze Jenissejska na Syberyi, spaliło się 
1,300 domów, 4 kościoły, 2 klasztory, wszystkie składy, 
wielkie wsypki zboża (około 2 milionów pudów) i około 
sto osób zginęło w ogniu. Ogień ogarnął bowiem mia­
sto do koła, tak iż wiele osób nie miało sposobności
do ucieczki. Drugie tyle osób [zginęło na statkach,
gdyż te zapaliły się również, jak niemniej wiele innych
utonęło.

Dnia 26 października pochmurno; termometr od 
-f- 1°.6 doszedł do +  6°.0 R. Dnia 27 paźdz. ró­
wnież pochmurno, wieczorem śnieg z deszczem przy 
dość silnym wietrze zachodnim; termometr z -J- 6°.4 
opadł do 0°.8 R. Barometr w ciągu obu dni opadał, 
nad ranem dnia 28 nagle poszedł w górę; o godzinie 
6ej rano dnia 28 października stan jego był 326.92, 
termometru —  0°.8 R.

—  W piątek dnia 20go października, Śgo Narcyza 
biskupa.
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Sporządzono w biórze komisaryatu targowego 

Dan jak wyżej
Białkowski.

Delegowani obywatele : Komisarz targowy:
Leon Feintuch. Jezierski. *

St. Armatys.
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Na targ do Oświęcimia od d. 19 do 21go paździer­
nika przypędzono i sprzedano bydła.

Przypędzono z Besarabii 170 sztuk wagi od 450 do 
550 funt. wied. płacono za sztukę 150 złr., z Mołdawy 
220 sztuk od 400 do 450 funtów płacono za sztukę 
120 złr., z Galicyi 810 sztuk wagi od 350 do 400  
funtów płacono za sztukę 105 złr., razem 1,210 sztuk. 
Płacono w przecięciu za cetnar od 31 do 31-50 złr., 
z tego sprzedano na okolicę 30 sztuk, do Szląska 100 
sztuk, do Morawy 520 sztuk, do Czech 250 sztuk, do 
Wiednia 100 sztuk, zapędzono niesprzedanych do Wie­
dnia 200, razem 1,200 sztuk.

Przyjechali do Krakowa od 27 do 28 października.
HOTEL SASKI: Franciszek Szwaczina siodlarz ze

Lwowa, E. Hampel z Galicyi, hr. Zdzisławowa Zamoy­
ska właśc. dóbr z Wysocka, Antoni Ślubowski właśc. 
dóbr z Kongresówki, Feliks Ciszewski z żoną właściciel 
dóbr z Kongresówki, hr. Michał Załuski z żoną z Iwo­
nicza, J. Piotrowski z żoną właśc. dóbr z Galicyi, Au- 
■eli Baliński z Starzawy.

trzecim ustępie wspomina „uznanie historycznych 
indywidualności", w końcu mówi o „prawach na­
rodowych", zresztą o samorządzie. Oba te akta 
są zupełnem powtórzeniem naszej przeszłorocznej 
rezolucyjnej polityki, która tak piękne przyniosła

władz wojskowych.
Dalej toczyła się w izbie sprawa pożyczek lo­

teryjnych. Minister handlu hr. Itzenplitz bronił 
prawa rządu dawania pozwoleń na pożyczki lote­
ryjne, zwłaszcza, gdy idzie o pozyskanie kapita-
J ń n r  n o  k n / l n n t n  x „ l   1 . i  /  . •rezultaty. Bądź co bądź, przyszła chwila, gdzie łów na budowę ’kolei żelaznych i stawiał różnicę 

orzech zgryść trzeba będzie; chyba, że sprawę re- między loteryą a pożyczką loteryjna' mimo tego 
zolucvina n. Smolka wnioskiem nrzeiśe.ia do no- Tzhn „rWaL-in t  k____  •. , . P

gonJn* Warszawy do Bydgoszczy zaprowadzono 
tytom trzeciej klasy oddziały dla osób me palących 
w j ,  ; juk to było dotąd w pierwszych dwóch klasach. 
m0gap ten na osoby niezamożne, me chcące lub me 
w S r  Znosić dy“m , jest bardzo słuszny , ale dotąd 
przywu^ Pomijany, a ponieważ koleje mają wy 4 c™y 
tylko ,)a'£0 okousensowane, przeto rząd mial y m 
Sulicv isvT  ale i obowiązek nakazać dyrekeyom kolei 
U-zecS* urządzenie odpowiednie wagonów .klasy

W ci< ?e? S S ś  d ó b r T aWską G(lZet(l P°ltCyjn\  t
*  Warszawie, liczący lat f iT 1 Wyg0wskl ’ zamieszkal-y 
b- Teraz znów donosf i ?d°bral sobie ŻyC1.6 1  
znaleziono Wygowskiego nowil Gazeta- policyjna , ze 
w pierwszej zaraz chwili Óh !, 0116̂ 0 na ręczniku 1 ze 
usposobienie i charakter n i e b „ Ł tud^  z uwagi na 
zywało się być wątpliwem Wszef i?’ sam°hójstwo oka- 
pomeszonego, a obserwacja powyższa Pn°ncbowano zwłoki 

ysłu późno była zrobiona- nie imli , JeS° stanem

•Eft sa

Gospodarstwo przemysł i handel.
Ceny na targowicy publicznej w Krakowie. 

dnia 26 października.
Mierzyca wied. złr. c.

pszenicy [zimowej od 4  50
złr.

do 5
„ jarej . — — '

ż y t a ........................ 3 12 3
jęczmionia . . . . 2 70 3
owsa . • » • • • 1 70 1
grochu ................... 3 35 4
j a g i e ł ........................ 5 50 6
f a s o l i ........................ 3 50 4
tatarki ................... 3 — 3
prosa . . . . ’ . 2*50 2
rzepaku zimowego 7 50 8
ziemniaków . . . --  95 1

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

Depesze telegraficzne.

i ’e r l i i i  27 paździer. W miejsce p. H e y d t a ,  
którego dymisyę król przyjął, mianowany został 
ministrem skarbu prezes banku morskiego Camp- 
h a u s e n .

M o n a c h i u m  26 października. Król Karol 
Wirtemberski odjechał stąd dziś wieczór do Sztut- 
gardu.

Monachium 27 października. Izby mają być 
zwołane l 8go listopada. Książę Karol Rumuński 
ma tu przybyć.

I*ary« 26 października. Deszcz pada. Spokoj- 
ność nie będzie pewnie naruszona. Cesarz zuajdo- 
wał się wczoraj na operze, gdzie przyjęto go wiel- 
kiemi oklaskami.

godz. 12. k i  do tej chwili spokojność nie zo­
stała zakłóconą.

godz. 1. Całe przedpołudnie deszcz padał; te 
raz ustał. Nie widać żadnych niezwykłych środków 
oslrożności. Aź do tej chwili nie było żadnej ozna­
ki mainfestacyi. Wszystko zdaje się wskazywać, 
że cały dzień przejdzie spokojnie.

godz. 2. Cesarz przechadzał się z adjutantem 
swoim jenerałem B e v i 11 e na terasie nad brze­
giem Sekwany. Publiczność znajdująca się na Pla­
ce de la Concorde i w ogrodzie tulieryjskim, w o- 
góle około 2000 osób, powitała go jak najgoręcej. 
G a g n e u r czytał przy obelisku na placu Zgody 
wiersz, ale słuchacze wyśmiali go. Nie widać ża­
dnej oznaki manifestacyi. W całym Paryżu zupeł­
na cisza.

godz. 2 'U Na placu Zgody widać kilka grup o 
bojętnych; wojska nigdzie nie dostrzedz; polieya 
słabo reprezentowana.

godz. 5\it  Spokojność do tej chwili nie naruszo 
na. W Paryżu nie dostrzeżono żadnego zbiego­
wiska.

godz. 9 wieczór. Dotychczas nie dano znać z 
żadnej części m iasta o jakiem zbiegowisku. Paryż 
przedstawia się jak zwykle.

Pary A 26 października. Pomimo twierdzeń 
przeciwnych Constitutionnela utrzymuje się mnie­
manie, że ciało prawodawcze zwołanem będzie na 
dzień 8 listopada.

Pary* 27 października- Constitutionnel i Gaz. 
des Tribunaux stwierdzają, że wczoraj przez cały 
dzień panowała spokojność w Paryżu.

M a d r y t  26 października- Spory w gabinecie 
ustały, gdyż minister sprawiedliwości odstąpił od 
propozycyi zmniejszenia etatu ministerstwa wyznan. 
Jutro zbierze się większość kortezow dla naradze­
nia sie nad wyborem króla. ,

M a d r y  t  26 października. Kryzys ministeryal- 
na przeminęła, gdyż Z or i l l  a zezwolił na zniże­
nie wydatków ministerstwa wyznan o 30%- (Dwie 
te depesze są z sobą sprzeczne. Wiadomo, że Ar- 
danaz dopominał się zmiejszenia budżetu wyznań, 
na co Zorilla przystać nie chciał. Red.)

K onstantynopol 24 października. Wicead­
mirał Tegetthoti przybył tu, i na jachcie „Gryf“ 
jedzie we wtorek z internuneyuszem bar. Proke- 
szem do Warny, aby oczekiwać tam przybycia Ce­
sarza Austryackiego. _ ,

Ilaw anna 25 października. Ogłoszonem zosta­
ło rozporządzenie rządu obwieszczające nieograni­
czoną wolność wyznań na wyspach Kubie i Porto-
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zolucyjną p. Smolka wnioskiem przejścia do po 
rządku dziennego odroczy. W takim razie powtó­
rzyłaby się większość 66 głosów przeciw 57. Do­
noszą nam, że rozprawy w tym przedmiocie roz­
poczną się jutro.

Ostatnia to chwila, piękna a niedługa, jeźli Sejm 
przedłużonym nie będzie. Piszą wszakże, jakoby 
między posłami sejmu dolnoaustryackiego obiegała 
onegdaj pogłoska, że N. Pan przed wyjazdem swoim 
upoważnił ministra spraw wewnętrznych do prze­
dłużenia kadencyi sejmów wiedeńskiego i lwowskie­
go do 6 listopada. Dr Giskra miał o tern uwia­
domić posłów sejmu dolnoaustryackiego i ku naj­
większemu zdziwieniu otrzymać odpowiedź, że zrze­
kają się dobrodziejstwa tego. Powtarzamy tę po­
głoskę; ze Lwowa nie otrzymaliśmy żadnej jeszcze 
o tem wiadomości.

Nie możemy pominąć bez wzmianki numeru 
wczorajszego Dziennika Lwowskiego. Od początku 
do końca jest on cechą chwili. Poczyna od po­
chwał p. Smolki, liczy mu za zasługę, że wnio­
skiem swoim odroczył sprawę propinacyjną, wska 
żuje to jakby odwet na większości za to , że wnio 
sku o nieobesłaniu Rady państwa do komisyi ode 
słać nie chciała; nakoniec wyraża nadzieję, „że 
bieg postępu prawu temu na sposób nieco rady­
kalniejszy koniec położy." „Bieg postępu" to o- 
czywiście p. Wolny... Dalej daje odprawę klubowi 
rezolucyonistów, znać że już go nie potrzebuje lub 
też zbyt go pewien, aby miał mieć względy. Nie ma 
ich też, i w sposob nawet jeszcze i teraz niezwy­
kły, porównywa delegatów, co zachowali mandat, z 
niektórymi członkami klubu rezolucyonistów, i o- 
świadcza, że woli, aby pierwsi aniżeli drudzy je­
chali w delegacyi, bo „między ślepemi zwykle je­
dnookich wybierać należy". Delegacyi takiej się nie 
boi, ma ją za ślepą, zapewne dla tego, że nie wi­
dzi, iż przysparza p. Smoce tryumfu. Dalej przed­
stawia na posła p. Ziemiałkowskiego, byle nie we 
Lwowie, i żąda, aby p. Cywińskijzłożył mandat na 
rzecz jego. Kandydaturę tę Dziennika Lwowskiego 
pojmujemy wybornie. Wszakże, aby mu nad głowę 
nie wyrosła, obrzuca zaraz dalej błotem p. Zie­
miałkowskiego w liście wiedeńskim, a wreszcie w 
Kronice uderzaj na „wsteczny i pobożny Czas....u 
Cóż, czy nie termometr chwili?....

Pocieszną jest także rzeczą widzieć dzienniki 
federalistyczne upatrujące tryumf federalizmu w wy­
borach lwowskich! Jak gdyby tam o federalizm 
chodziło, jak gdyby stronnictwo Smolki było fede­
ralne. Najgorsi tacy ślepi, co widzieć nie cheą. Nawet 
zaloty ciągłe tego stronnictwa do Węgrów nie o- 
twierają im oczu na p. Smolkę. Mają go za fe- 
deralistę w ich znaczeniu, dla tego, że jest prze­
ciw wysłaniu do Rady państwa. Smutno patrzeć 
na dzienniki, dla których alfą i omegą federalizmu 
jest niewysłanie do Rady państwa. I Vaterland 
nawet, który o tyle przejrzał, że widzi, iż rezolu- 
cyoniści także za nie wy słaniem pracują, wychwala 
federalizm stronnictwa Smolki. Darmo, cóż robić, 
mundus vult decipi, ergo decipiatur. O bodajby 
•hodziło o federalizm i w wyborach i w całej wal­
ce, a raczej w rozstroju i manewrach jakie istnie­
ją.... Ale niestety, we wszystkiem tem idzie tylko 
o jedno: Prim czy Serrano.

Petersb. Wiedom. podają jakoby pewną wiado­
mość, że rząd zamierza utworzyć nową gubernię 
Dynaburską z niektórych powiatów gubernij 
Kurlandzkiej, Witebskiej, Wileńskiej i Kowieńskiej. 
Zdaje się, że zamiarem rządu jest naruszyć łą ­
czność prowincyj Nadbałtyckich dotychczas stano­
wiących pewną jedność polityczną, aby tem samem 
znieść zasady ich odrębności i następnie zrównać 
w prawnych stosunkach z resztą cesarstwa.

Birż. Wied. domyślają się, że Cesarz Austrya- 
cki wróci z Konstantynopola z traktatem, który 
zawrą między sobą Austrya i Turcya przeciw Ro- 
syi szczególnie, a w ogóle, przeciw wszelkiemu 
objawowi niepodległości Słowian. Dzienniki rosyj­
skie lubią zawsze wyobrażać Rosyę jako wyobra- 
zicielkę wolności narodów, a jednak więcej wolno­
ści miewali dotąd Słowianie w Turcyi niż w Rosyi. 
Na dowód jednak, jak nieprzyjemne wrażenie wy

Izba uchwaliła rezolucyę Lówego, iż pożyczki lo­
teryjne nie zgadzają się z dobrem państwa, oraz 
wniosek Brauna, że należy sprawę pożyczek lote­
ryjnych roztrząsać w parlamencie z powołaniem 
do udziału państw południowych, iżby w całych 
Niemczech jednakowe istniały pod tym względem 
przepisy.

Wczoraj już donieśliśmy o pogłoskach tyczących 
się ustąpienia pruskiego ministra skarbu H e y d t a  
z powodu trudności, jaaie napotyka w Sejmie ze 
względu na żądanie podwyższenia podatków dla 
pokrycia niedoboru. Gaz. krzyżowa potwierdza dziś 
że minister ten podał się do dymisyi, a naznacza­
ją po nim następcą: prezesa banku morskiego 
C a m p h a u s e n a ,  naczelnego prezydenta w Po­
znaniu hr. Kónigsmarka, naczelnego prezydenta w 
Królewcu H o r n  a i byłego ministra P a t o w a .

Ustąpienie pruskiego ministra skarbu Heydta 
dowodzi, że rząd pruski nie chciał brać solidar­
ności z planem jego finansowym opartym na pod­
wyższeniu podatków, dla zaspokojenia niedoboru 
w budżecie. P. Heydt jest najdawniejszym mini­
strem w Prusiech. Dawniej był on ministrem han­
dlu, a następnie skarbu, oraz prezydował radzie 
ministrów pod nieobecność hr. Bismarka. Nie tro­
szczył on się o zasady polityczne gabinetu, lecz 
tylko o gospodarstwo skarbowe, i zasiadał zarówno 
w gabinecie Manteuffla, jak Auerswalda, Sehweri- 
na i Bismarka. Nowy minister skarbu jest bratem 
prezesa ministrów z r. 1848 Camphausena. Tak 
zwany bank morski (Seehandlung), jest zakładem 
powstałym za pieniądze dworu pod Fryderykiem 
Wilhelmem HI, i miał na celu podnieść handel mor­
ski. Siedzibą jego był Szczecin.

Sejm księstwa Rudolstadt został rozwiązany, gdyż 
nie chciał zezwolić na podwyższenie podatków dla 
pokrycia trzechletnieg i niedoboru w budżecie wy­
noszącego 224.000 tal., a wnosił zaciągnięcie po­
życzki.

W końcu tego tygodnia zbiorą się w Paryżu 
pełnomocnicy Francyi, Austryi, Włoch, Belgii i 
Szwajcaryi dla zawarcia nowej umowy monetar­
nej.

Prezydent rzeczypospolitej Transvaall, niedaleko 
Przylądka dobrej nadziei, Praetorius, pochodzący z 
Prus, przybyć ma do Europy i chce wejść w bliż­
sze stosunki z Prusami. Kraj jego zamieszkały 
przez kolonistów po większej części holenderskich, 
szuka w Europie opiekuna. Zapewne Prusy chęt- 
tnie podejmą się tej opieki, która im nastręczy 
sposobność posiadania kolonii odległej.

Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasa“
S . w ó w  28 paźdz. L a w r o w s k i  motywuje wnio­

sek względem równouprawnienia języków. Długa 
mowa jego wywołała huczne oklaski. Rzekł on: 
Zostając wierni dynastyi i państwu, zmieniamy po­
litykę, nie będziemy bronić niemczyzny, lecz wspól­
nie z wami autonomii kraju. Podziału Galicyi nie 
żądamy. Wniosek odesłano komisyi językowej. Spra­
wozdania komisyi budżetowej: Zamknięcie rachunków 
Wydziału z r. 1868; preliminarz funduszu inde-
przyjętoJneg0’ WDi0Ski 0 zniżenie tarJf kolejowych,

i t  d e ń  28 paźdz. Urzędowa Wiener Zeituna 
ogłasza rozporządzenie cesarskie, które przekazu­
je każdorazowemu dowódzcy sił zbrojnych wojsko­
wych w powiecie Kotarskim prawo oznaczenia cza­
su trwania stanu wyjątkowego, oraz wszystką wła­
dzę wykonawczą dla pełnienia jej niezawiśle.

t M t d e i i  28 paźdz. Sejm dolnćj Astryi posta­
nowił wykluczyć nauczycieli religii z rad szkolnych 
miejscowych (z komitetów szkolnych).

€*ra<l<?c 28 października. Sejm uchwalił jedno­
głośn ie zawezwać deputowanych słoweńskich, aby 
bezzwłocznie przybyli do sejmu lub złożyli mandaty

P r a ^ a  28 paźdz. Sejm przekazał wniosek na­
glący o wygotowanie adresu do tronu, do komisvi 
Adres wyrazić ma lojalność sejmu i stanowisko je-

, . - ^ -----  -----------  go konstytucyjne. Wnioski Wydziału tyczące sie
wołała w Rosyi wiadomość o podroży Cesarza j bezpośrednich wyborów uchwalone.
Austryackiego, służyć może następujący telegram j ft»esxt 24 października. Prokurator sadu miei 
umieszczony w Mosko w. Wiedom.: „ K o n s t a n t y - ; skiego przedłożył akta Karadziordżewioza sadowi
n o n o l  20 nazdzie.rmka. Zamiar Cesarza Anstrva. kryminalnemu i wniósł na księcia karę śmierci a

na jego wspólników Trifkowicza i Stankowicza 18 
i 20  lat ciężkiego więzienia.

feotar 27 paźdz. Wojsko w utarczkach wczo-

i>jt bardzo korzystny dla rz,'du, gd, idzień zaczął 5 S r i a l ^ n ? l 5 S ^ 04 ^ S , , J J S lIo “ ?SJt te"

pszym zawsze sprzymierzeńcem rządu, bo rozga­
niał tłumy. Atoli smutny to obraz położenia, kiedy 
telegraf musi roznosić po Europie co godzina, czy

n o p o l  20 października. Zamiar Cesarza Austrya­
ckiego uczestniczenia przy otwarciu kanału Suez- 
kiego, sprawił na Porcie nieprzyjemne wrażenie".

Podajemy powyżej chronologicznie telegramy z 
przebiegu d. 26 b. m. w Paryżu. Już początek jego

znaczne S'S dziel“ie- Straty niestety, zdają się być

telegraf musi roznosić po Europie'co godzina, czy gnera ’do^aJradzlnta I J v n f  um,ocował ftnP- Wa- 
gdzie w Paryżu zebrała się garstka ludzi albo n ie ,! medalami za waleczność Oznaczających się 
i gdy drobna taka okoliczność, jak zgromadzenie ^ a r v *  28 naźdz f
garstki ludzi uważanem jest za groźne dla rządu iekłn , L a„  P , . dziestanu przedłożono pro- 
W Londynie meetingi po k ilk ad zfesigU ye!^  orfb Ł  f  b l n E  - t ™  I ,b °™ ln' r6w 
gromadzące, żadnego nie sprawiają wrażenia i rząd Cesarz wrócił d ? ComS ^ Wania elemeBtarne^°
D}e ..1̂  S1§ zamachu. Nawet w najgroźniejszej *B--------
chwili, za czasów zgromadzeń chartystów, nie woj­
sko ich rozpędzało, ale sami mieszczanie londyń­
scy obracali się przeciw niechętnym: demonstracye

nco.

Komisya konstytucyjna złożyła Sejmowi sprawo­
zdanie nad wnioskiem PP- Zyblikiewicza i Chrza­
nowskiego w sprawie rezolucyjnej. Podajemy po­
wyżej to sprawozdanie oraz projekt uchwały o po­
nowienie rezolucyi i projekt adresu do N. Pana. 
W sprawozdaniu komisya powtarza dosłownie re­
zolucyę, i sądzi, że ponowną uchwałą trzeba dać 
nacisk i poparcie żądaniom w rezolucyi wyrażo­
nym. Uchwała zbliża się do wniosku p. Chrzanow­
skiego i opiera się na §,1® statutu. Nie jest to 
uchwała klubu rezolucyonistów, która, jak pisano, 
miała być przyjętą, ale wszystko to na jedno wy­
chodzi. Czy wystarczy, że sprawozdanie powtarza 
rezolucyę, aby ją misterstwo Radzie państwa przed­
łożyło, nie sądzimy, bo wnioski z d. 24go wrze­
śnia skoro nie przyszły pod obrady na przeszłej 
sesyi Reichsratu, muszą być wznowione, a zatem 
przesłane. Skoro zaś nie są przesłane w adresie, 
trzeba je przesłać ministerstwu inaczej. Adres w

chartystów upadły pod naciskiem przeciwdemon- 
stracyj.

Posiedzenie berlińskiej izby deputowanych we 
wtorek zajęte było epizodem, który jest objawem 
walki władz cywilnych z wojskowemi. Mieszkańcy 
bowiem miasta hanowerskiego Celle, wznieśli po­
mnik dla poległych pod Langensalza rodaków w r. 
1866. W pierwszych dniach tego miesiąca władza 
wojskowa kazała zburzyć ten pomnik pod pozo­
rem, że stoi na gruncie będącym własnością ad- 
ministracyi wojskowej. Nastąpiło to pomimo prote- 
stacyi miasta, i mimo, że sądy nie orzekły jeszcze, 
czyją własnością jest plac, na którym stanął po­
mnik. Z tego powodu interpelował ministra wojny 
deputowany Miquel. Minister spędzał winę na to, 
że komendat nie otrzymał na czas zawiadomienia, 
aby się wstrzymał z rozwaleniem pomnika, lecz 
zapiera, aby rząd usiłował zatrzeć wspomnienia tej 
bitwy, a tem mniej, aby chciał ubliżyć pamięci po­
ległych. Dla tego komendant choćby skazanym zo­
stał sądownie, nie przewinił pod względem mili­
tarnym. Hr. Schwerin uchylił od tego przedmiotu 
cechę jego polityczną, objawiającą się w niechęci 
Hanowerczyków ku Prusom, a podniósł tę jego 
stronę, że tu idzie o powagę sądu. Bez orzeczenia 
sądu nie powinien nikt tknąć się pomnika. Trze­
ba, żeby wiedziano, iż wyrok sądu jest wyższym 
i nietykalniejszym niż wszystkie rozporządzenia

ł * a r y *  28 października. Nowy naczelnik bio­
rą prasy G i r a u d e a u  miał otrzymać od Cesarza 
wezwanie, aby z jak największą surowością postę­
pował przeciw przewrotnym dążnościom dzienni­
ków. T h i e r s  zamierza z pomocą lewicy wnieść 
w Ciele prawodawczem zwrot dóbr domu Orleań­
skiego.

Kursa. W i e d e ń  28 paźdz. godzina. 2 minut 4 
5°/0 zjednoczony dług państwa 59-60. — 5H( ( zjea ‘ 
dług państwa w srebrze 68 90. — Losv z rok,,* 
1860 93-60. — Akcye banku 709. — Akcye kre 
dytowe 239 —.— Londyn 123-10. Srebro 120 85 
Dukat 5-87®/,o-—Lombardy 252-50. Losy z „..u,,
1864 114-80  Akcye franko - auatr 92 '/
Napoleony 9 ^ 8 3 '/ , .-  Akcye kol. gaL Kar. L u d X
2 3 6 . - -  Akcye kol. Lwow. Czeruiow 197 7?
Akcye kol. północ, wschód. 153-50 — au ° - — 
ku związków. (Yereinsbank) 8 8 -— -  Ai.Cye,
jenerał. 46- Renta w srebrze fis-in / l ku
anglo-banku 2 3 3 . - .  -  Akc. kolei rząd 370 ~
Oblig. indemn. gal. 72.30 — Akr u l i - T  JT'

A n „ “gtd » 7 fa 7 r n Akc- ko1'

banku budowy 531  / T'-ainway l C L -  Akc.
Ako lrnl Af“lJ 1 • '* AkC> k0L wschod- 83 /.- —AKC- ko1- Afoldskiej 163-25.

O D P O W IE D Z IA L N Y  R ED A K TO H  I  W Y D A W C A . 

Alntoni KAohukou'ttki.



CZAS z Piątku 29 Października 18G9

W  n i e d z i e l ę  3 1  i ) ,  m .

o godzin ie 4  po południu

Zgromadzenie Ogólne
w Resursie Mieszczańskiej,
na które  W ydział Szanow nych Członków 

uprzejmie zaprasza. t i s i 4-i-2)

Dnia 20 Listopada r. t  o godzinie 121 Sprzedaż TiyhÓW.
W  p o i a a m e  | S p r z e d a ż  I %  l e  l i i  i  c l i

odbędzie się w P o z n a n i u ,  w domu przy ulicy Berlińskiej N. 1 4 , 1 * 0 w  w tutejszej z a r o d o -
• w e j  o w c z a r n i ,  rozpoczyna ":~

W  e  z  w  a  n  i e !
Ksiądz em ery t Jó zef D ziubiński um arł 

w Pem pow ie dnia 2 2  Grudnia 1 8 6 7  r., 
nie rozporządziwszy ostatecznie.

M ajątek po nim odziedziczyć miały 
Józefa i Teodozya, obie có rk i rodzonej 
jego siostry W iktoryi i tejże męża Ka­
zimierza D obrzvnieckit'go, którzy przed 
daw niej niż 2 0  laty do K rólestw a P i l ­
skiego w yprow adzić sic  i daw no um rzeć 
mieli.

Rzeczone obie siostry, jakoteź w szyst­
kich tych, którzy bliższe lub bliskie pra­
wa sukeessyjne do pozosłałos'ci Józefa 
Dziubińskiego m ieć myślą, wzywa się, 
aby z praw am i swerni najpóźniej w te r ­
minie

O g ó ln e  ż e b r a n i e
Akcyonaryuszy Spółki, pud firmą:

„Biliński, Chłapowski, Plater <fc Com.“
Przedmiotem obrad będzie w mysi §§. 45 i 56 Ustawy,] 

Sprawozdanie Spólników jawnych, z czynności za rok ubiegły, 
przedłożenie Billansu, Stanu interesów i Inwentarza majątku Spółki, 
udzielenie pokwitowania i ustanowienie dywidendy — oraz wybór] 
Bady Nadzorczej na następne lat b zy . <1799 2)

Poznań dnia 15 Października i 8 6 9 .

się
o i  1  L i s t o p a d a  r  h .  ’ Stado 
to założone jest zakupnem  4 0 0  sztok 
w yborow ych m atek z. O W C Z a r i l i
z a r o d o w e j  w  M s c h w i t z ,
w królestw ie Saskiem , i w tym  samym 
kierunku d a l e j  h o d o w a n e  co i sta­
do m atek.

N iem niej będzie do sprzedania po 
strzyży 2 0 0  s z t u k  m a t e k ,  po 
najw iększej części m łodych.

K l e i n  G r a u d e n  przy G nadenfeld, 
Górny Szlązk, stacya kolei Knndrzin, 

(K ozel), kolei Górno-Szlązkiej.
(1803 3 4) H o e n i s c h .

f r A Y T p l n i i  m°g4cy się wykazać b a r-j
U  451 IIV lU U  1 r),ft pUlnKnpmi awtaUpr

liż

anc<

z początkiem  Listopada r°
m .  aw iadam iam  osoby interesów-”’"

dzo chlubnem i św iadectw a­
mi dobrych wydatków wódki — zarazem  ■ , -
obeznany całkiem  z wszelką m echaniką I P0Czyn8,B udzielanie ^ 
gorzelnianą — pośzukuje miejsca w G a li- l H C ' l l W 1
cyi i uprasza pp. właścicieli gorze’n o n a d - | J gJ  ™ C & lM v V “
syłanie opłaconych listów pod lit. T . 11. 
poste restante D y n ó w .  (1736-3-3)

Bliższa w iadom ość: Plac Franciszk-11'

Owczarnia zarodowa
w Grodkowicach,

ski, dom W go Laryssa, IW. 14 7 .

I (1710-1-3}
JU a r y  a  P a r V t ,  

Nauczycielka Tańców-

Rada Nadzorcza Towarzystwa komandytowego na Akcye. 
MmńsM, Chłapowski, IHater t$* Comp.

TT

n a  d z i e ń  5  L u t e g o  1 S T O  o  g o ­
d z i n i e  9  t  r a n a ,

przed panem W ackerm annem , Sędzią po­
wiatow ym  w m iejscu  wyznaozonem  zgło­
sili się, i to pod zagrożeniem , iż po od­
bytym  term inie św iadectw o sukeessyjne 
w ystaw ione zostanie. t (1664-3-3)

G ostyń dnia 17 W rześnia 1 8 6 9 .

Królewsko-Pruska Deputacya Sądu po­
wiatowego.

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .
L. 1538.

M agistrat król. w olnego m iasta P od­
górza podaje do pow szechnej w iado­
m ości, iż celem  w ypuszczenia tutejszej 
P ropinacyi miejskiej w trzechletnią dzier­
żawę, to jest od I g o  S tycznia 1 8 7 0 , 
aż po dzień ostatniego Grudnia 1 8 7 2 , 
odbędzie się w  dniu 17 L istopada 1 8 6 9  
w gm achu  M agistratu, o godzinie lO ej 
przed południem  publiczna licytacya.

Na pierw sze w ywołanie ustanaw ia się  
cena w kwocie 9 ,5 6 0  złr. w. a.

W adyum  wynosi 9 5 5  złr. w. a. 
D eklaracye pisem ne tylko przed zam ­

knięciem  licytacyi ustnej przyjm owane 
będą . (1813-13)

W arunk i licytacyi mogą być przejrza­
ne w biórze M agistratu.

m ,  a j  mm 
od Akcyj i Prioritetów Gzerniowiecki ch, |
od Akcyj kolei Południowej (Lombardów),

płatne d. 1 Listopada I860, 
wypłaca już teraz

w s r e b r z e  lub banknotami j e d e n  giroceisf
w y ż e j  kursu dziennego 

K A N T O R  W Y M I A N Y

Alberta Mendelsburgaw Krakowie,]
w  Rynku G łównym  pod Ii. 52.

(1563) (16}

Sikawki ogniow / \  Założone 1823, 
ogrodowe, rw
p y , W ę ż e , W i a - \  Z “r^ zen le 'dra, Ubiory Jr  Vv m * X  ilustrowane

w  W S e r tn ,n * V o c /t
Loopoldstadt, Miesbachgasse 1» 

ge^eniiber dem Angarten.

rozpoczyna sprzedaż B a r a n ó w l  .°£romne powodzenie tego środka PoCX i 8 
. . , - XT ... . I* |ogo własności doświadczonych, sprowaf®**pełnej Krwi „INegrettl od dnia I na powierzchnię ciała zapalenia i r o z d r a ż n i ? -  

. , • . O i I najżywotniejszych wewnątrz części organi*■
I  ł . i s t o p a a a  r .  D. I Najznakomitsi lekarze w ‘Paryżu zalecaja ”aP|5.

pochodzenia m atek: „K w assitz,“ „Czer-1
n a h o ra ;u b aran ó w : „L en sch o w ,“ Ko - 1 reumatyzmy^ w lędźwiach i nerwach ^fivCn

paszewo.
wych, itp. Jednorazowe lub dwurazowe 
wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prś?*

T am że jest do sprzedania _T rum p f,“ | świerzbienia. - Dostać można °w K rakusi, 
h u r a n  5-lpt.ni n n n h m W .v  z f ,  n_ I™ VjJrauczynskiego (pod -l > a r a i l  5-letn i, pochodzący z L e n -  

schow.
Poczta N iepołom ice, stacya kolei Podłęże 

S przedane barany wysyła się na żą -. 
danie do w skazanej stacvi kolei żelaznej | U J-a Slnessa- 
jak najm niejszym  kosztem . (17313.38)

na Miczyńskiepo i w apteae .pod Barank'?1®.
p. Wiktora Redyka — we L w o w i e w «P' 

r, , *.-» > w Brodach w apte&e ,p. Piotra Mikolasza, .. „ „r -  ...
Kullaka — w Warszcwie w składach materf 
łów aptecznych pp. Galie, Mrozowskiego *

  (16888-* ‘

w sz e lk ie  c ie r p ie n ia

l i r  Oettinger
przeniósł m ieszkanie swoje na R y l * .  
G ł ó w n y ,  do domu p o d  fraarp t* '* '

ił r r o w s t f s  p:,d L- *  ««•, » >  •» ja " f
oiinv.h n„™ 0N T P.R  8VM "* P1*™ - ‘ ‘lgulek anti-newralgijnych Dra CRONIER. Skład 

w Paryżu w aptece p. Levasseur, rue de la Mon 
naie, 9 - w Krakowie w aptece p. Tranczyń- 
skiego (pod firmą B. Miczyńskiego) przy ulicy 
Floryańskiej — w Brodach u p. M. Kullaka.

(1 10-19-i 4)
KAPSUŁKI RAIU IV

p o tw ie r d z o n e  p rz e z  A k a d e m ię  jj 
d y c z n a  p a r y z k ą .  która przez doś'viadc®ej:. 
sprawdziła ich skuteczność i otrzymała sto 
zupełniejszych kuracyj na stu osobach (:l'°r-j|l.

LIEBIG A E K ST R A K T  M IĘSNY
z  F I t A Y - I l E i l T O S  ( A m e r y k a  ( P o ł u d n i o w a ) .

|Akad_mia zatem orzekła, że Kapsułki te są ..
konalsze nad w s z e lk ie  p r e p a r a r y e  *

p a lm  ponieważunie utrudzają żołądka, nie sP’jj 
wiają nieprzyjemnego odbijania i zawieraj?

SfllTIft nhiptnania winlro7Q iolr inna *  ..

(1790-4-)

TOW ARZYSTW O W YROBU EKSTRAKTU MIĘSNEGO LIEBIGA w LONDYNUE. I p l i m ^ ^ ^ Y r o M r V a w i m ^ "est ^%
    . . . .  I P°rt P o tw ie rd z a ją c y , w ydaD y p rz e z  A k a ^ g

Natychmiastowe p rzy rząd  enie posilnego rosołu o 1/3 część tan ifj, aniżeli ze św ie-l medyczoą w Paryżu, na przedmieściu St.

Podgórze 23go  Października 1 8 6 9 .

HERBATY
X . Sroczyńskiego

w K RA K O W IE.

Ceny za funt wiedeński:
złr. 1-50, 2 , 2 -5 0 , 3 , 3 ’4 0 , 4 , 5 , 6, 7 

8, 1 0 , 1 5  złr.
g J J ^ ”Aby w ybór m ych H e rb a t zrobić 

przystępnym  dla pp. A m atorów  w całym 
kraju , postanowiłem od d z i s i a j  odstąpić 
8 %  r a b a t u  przeznaczonego dla Ajentów, 
bezpośrednio p p .  k o n s u m e n t o m . — 
Zamówione obstalunki wszelkiej ilości 
cen powyżej oznaczonych, posyłam  prócz 
rabatu  f r a n k o .  ( 1810-1-2
Geny każdego gatunku są oznaczone na 

paczkach moją firmą opatrzone.

U w ia d o m ie n ie .
T y l k o

o r y g i n a l n e  S i n g c r a

Maszyny do szycia
przez przysięgłych Komitetu

W y s t a w y  p r z e m y s ł o w e j  
,v S a lz b u r g u  ' ^ || 

i K o n i c ^ H  
uznane zostały za zasługujące 

IMF na p ie r w s z a  n a g r o d ę ^ |  
‘t d y p lo m  h o n o r o w y * ^  

i takowerai zostały zaszczycone.

Na W ystaw ie  w Altonie 
jednocześn ie znajdu jące się 
oryginalne M aszyny Grove
go i B akera, jak  również
oryginalne Maszyny Hovego, 
otrzymały tylko drugą na­
grodę, — naśladowane zaś 

Wheelera i Wilsona trzecią.
Podajemy to do wiadomości szano­

wnych naszych odbiorców. (1806-1-)
Jeneralny Skład w W i e d n i u ,  

N. 18. Opernring 13.
H^TCena jednej Maszyny Singera 110 

złreńs., l oco Wiedeń.
Główny Skład we Lwowie, ulica 
Sykstuska (w domu Bernsteina.)

Scherz i Friedlander.

W  K sięgarni podpisanej j st do  nabycia:

„Pogląd na potrzebę nabywania zasad gruntownych, 
tak w umiejętności przyrodniczej jak i w Historyi

powszecln.ej,“
przez T e a tlo s r a  T o r o & ie tv ic z a .

W tóre pomnożone wydanie. —  Lwów 1869.
Cona egzem plarza z popiersiem  króla Z y g m u n t a  A u g u s t a

1 złr. w. a.

żego mięsa. —  P rzyrządzenie i wzmocnienie zup, sosów, ja rzy n  i t. p. 
Wzmocnienie dla słabych i chorych.

Wielka oszczędność dla domowego (gospodarstwa.
O w a  z ł o t e  m e d a l e :  t * a r y i  1 8 6 7 ;  z ł o t y  m e d a l ,  H a v r e  1 8 6 8 .

| pod L. 78 iw  głównych Aptekach za gr*" 
gdzie można dostać także oWIZYKATORYE ALIIESPEYlUĄ

W^Krakowie^ w aptece p. J. Trauczyńs^1,

R ozpraw y tej 300 egzem plarzy, złożył au tor W ysokiej Radzie szkolnej k ra ­
jow ej, k tó ra  na swojem 46em posiedzeniu dnia 9 Października r. b. uchw aliła 

P zyi?ó takow ą dla m łodzieży szkół średnich galicyjskich.
Oceniać i zalecać tej rozpraw y zupełnie nieodmiennej od pierwszego wydania, 
nie myślimy, bo gdy p o  pierwszem  w ydaniu — ja k  w przedmowie czytam y— 
recenzentowi („C zasu Nr. 215 z r. 1865) ca ła  rozpraw a zrobiła przyjemność, 
to niem al pewue m am y przekonanie, że każdy po odczytaniu drugiego wy; 
dania tej rozpraw y zadowolnym zostanie; jed n ak  podajem y tu wypis z „T y ­

godnika U lu8trow anego‘ Nr 91, W arszawa d. 25 W rześnia 1869:

Dla zapobieżenia podobiznom u p rasra  się u w ażać , że na każdym  słoiku musi się 
/ I  * /5> znajdować świadectwo z podpisem pp. ,  ..

profesorów barona I .  von F A e b fg a  
0  i D ra  M a a s a  von l * e t 'e n U o fe r a

(1643-6-16) r P°d fi™3 Br- Mi^yóskiego). (1691-3

Ceny częściowe dla całej /lustryI:
Słoik 1 funt ang . słoik y ,- fu n t. an g. słoik i/ i fun t ang.
po 5  x l r .  8 0  e t .  po 3  z ł r .  po 1 z ł r .  8 0  e t .

D o  nabycia praw ie we wszystkich H andlach i A ptek-ch 
S k ł a d  h u r t o w n y  dla odsprzedających ze zniżką wedle branej ilości u korespon­

dentów Towarzystwa-. J ó z e f  V o i y t  e t  C o m p  w  W i e d n i u ,
zum „Schn arzen H uud“ am hohen M arkt, Nr. 1 

B ilo y e s-  e t  S o l i n  w  W i e d n i u ,  Schottengasse Nr. 1. 
s m r  W K r a k o w i e  w H andlach  pp. E . E u c h s a  i J .  iV. W a l t e r a

Winogrona
.do[zupełnie dojrzałe, odpowiednią ^

słoi /8-fimt. dng I kuraeyi, rozsyła co dzień bU*1 
po 92 cent. J 1 J V1

1 wysyłkowy
Karola Pedroniego,

Handlarza Owoców i Delikatesów 
w W iedniu, Uraterstrasse N- 

Zamówienia zam iejscow e, za otrzy1̂ '.

„Nestor tutejszych przyrodoznawców, znakomity chemik i aptekarz, który nie- 
„gdyś pierwszy zajął się rozbiorem wód mineralnych krajowych i opisem zdrojowisk 
galicyjskich T e o d o r  T o ro s ie w ic z  wydał: „„Pogląd na potrzebę nabywania za- 

gruntownyah, tak w umiejętności przyrodniczej jak w Historyi powszechnej.““ 
„W książce mającej na celu zachęcanie do nabywania wiedzy w obu rzeczonych u- 
„miejętnościach, wykazuje autor ich cel i użyteczność, przepla'ając pogląd swój przy­
toczeniem wielu szczegółów z bióregrafii i dzieł znakomitych uczonych, tudzież naj­
nowszych odkryć z zakresu obu umiejętności." (1802)

Bnuhrynotricz i S ch m id t .

Do mojej Wiedeńskiej Restauracji przyzwoitych 
przyjemnej po

niem odpowiedniego zadatku, wypełnić®

R .  I I I T T M A R  w  W i e d n i u  żytości.
”  I się w każdej ilocie za pobrani-ni iii”

(1617-1 3-lł)

Fabryka Lamp: „III. Bezirk, Erdbergerstrasse, 23/271 
Skład Lamp: Stadt, Weihburghasse N. 4.

Największy Zakł- cl w Europie dla tego artykułu. L a m p y  k a m - 
lin o w e  z motylowemi płomieniami, najlepszej konstrukcyi, — 
L a m p y  k a m l i n o n e  z knotem Jupitera, płaskim okrągłym, 
lub patentowanym argantowym kuotem okrągłym Dittmara; dla o- 
chrony oczów i z wybornym jasnym płomieniem, odpowiednie do 
najwytworniejszych sa'onów. P a j ą k i  d o  s a lo n ó w , s a l  Ja-1  
i la ln y c h , b i la r d o w y c h ,  Lamy stojące każdego rodzaju, tak 
do kae fiiny, jako też do oleju. L a m p y  m o d e r a t e n r  każde I 
go rodzaj'U Ceny są bez względu na doskonałość towarów d a ­
l e k o  ta ń s z e  od wszelkich innych wyrobów tegi rodzaju. Prze-1 
eiw różnym szumnym ogłoszeniom wzmiankuję, że co do tego arty-1 
kułu: Ż a d n a  f a l i r y k a  L a m p  w k r a j u  i z a  g r a n ic ą  n ie  
m o ż e  s ię  p o ró w n a ć  z m o j ą ,  co  d o  w ie lk o ś c i  K a- 
k ł a d u  i  i lo śc i ro b o ty ; odpowiedni temuż Skład, jako też 
wybór wzorów daleko większym być mnsi, niż kiedykolwiek han­
dlarze lub mali fabrykanci wystawić mogli.

|  ZPTCSAHZA, 55, BotLCTART DB SbbaBTOPOŁ W t
Jest to nieooenionj środek ezTixczBcr i nriewvO-fstse.v f7Y9TfY DCCI ruxiv  _ /  Ę .crajicy CZYSTO ROŚLINNY, prryjemnv i łitwy' do iTtTVCM .  prg*cjw ZATWA HI GENIOM,

NEWRALGJIJOM, ŻÓŁCI, FLE-
I zażycia, a mezawodn;
I Dajuporczywszym
I j m i e  ż o ł ą d k a .I ni#“ŵne- ■^oteczności prze-
Ĉ APA^ NIU KISZ£Kż ZAMGLENIU ŻOŁĄDKA- 

0M» ASTMIE, KATAROM, LISZAJOM) 
GOŚĆCOWI i PODAGRZE.

Zalety tych pigułek daje »i? etreścić w paru wyr»- 
I zach : przywracają i utrzymują zdrowie.
i Przy ich użyciu nie potrzeba zachowywał djetf; 
tak co do pokarmów jak i napoi; jeżeli idzie o etrzy-

I m a m o  n ia n ia  i . ------ _ . *•I roiwolnieni*. ożyw. i i ,  j .  przj jedzeoio, ieśeli
i chodsi o pr.earyiicł.aia, b a r t .  ( i, j ,  kUdie ci« 
I spać.

w ie rz c h ó w ,.o ś c i .  które znajdą"tak łagodne p o s t e p U a ń U ^ k b Y d o ^ f a m i l i U n ^ e ż ^ ^ a  n r z y l u w a i r e  na to t f i  in , • w ,Aby “ P°“ ed* b u d z e n i o m ,  zwracamnrzvzwoitem nostenowanin -,nai,U h .rrizo dohrv J na.eżały, a przy uwagę na to, że każdy płomień opatrzony jest tym znakiem fabrycznym.przyzwoitem postępowaniu znajdą bardzo dobry przychód.
Osobiste przedstawienie się pożądane — wystarczy także i fotografia.

3 ’e h s e ,
właściciel H otelu i R estau rac ji w W rocław iu, Alte Taschenstrasse N 9

(1 7 3 3 )
Najnowsze teraz wyszłe wzory i cenniki z n a d e r  z zn iż o n e -

‘a w Fabryce lub w mym

M t. D i t t m a r .

m l c e n a m i  dla odsprzedających, są do nabycia w Fabryce lub w mym 
własnym Składzie.

I 00,1,15 wo r.woieu w apukmch: p. p. PiotraI MixoLAca i Bikuiiika) w K rak,lot* w aptekach: 
p. p. Brnnona Micxts.biboo i Ridyb* ; w /ojnaniu 

17 p. P- or. MI wicia i Elbmm : w Bro-I dach w aptaea p. Pkambobj w ilim tau  w aptacaI p. Si A TT K BA. r
we Lwowie w aptece p. Ruckera -  w Wa'Jj- 
wie w Składach materyałów aptecznych p- 
lego, Spiessa i Mrozowsaiego — w Brodach 11 

IM. Kullaka. (130T-)

Pożyczka premiowa m. Mcdyolanu z  r. 1866,
podzielona na 7 5 0 . 0 0 0  O l k l i g a c y j  p o  l O  f r a n k ó w ,  p o r ę c z o n a  
p r z e z  w s z y s t k i e  p o s i a d ł o ś c i  z i e m s k i e ,  b e z p o ś r e d n i e  i  p o ­

ś r e d n i e  p o d a t k i  S E ia s t a  M c d y o l a n u .
S płata  tejże odbywa się w przeciągu 55 lat, a mianowicie do r. 1881, zawsze 
l f i  D r n r l n i a  1 0 g o  M a r c a - 1 6 s °  C z e r w c a  i  IG g o  W r z e ś n i a ,

1 p rem ia m i: (*-12)

franków 100.000, 50.000, 30.000.10.000, 1.000, 500 i t. d.
Każda Obligacya sp/aconą będzie n a j m n i e j  lO m a frankam i.

I w iv ? J a“ p moderateur zalecam jedynie priezemnie sprzedawany, przez fabrykantów LamP 
mara ba(Jany, z jasno-białym i łowieniem palący się olej do lamp moderaieur.| fl 84-3-12) TA . f  7«» / »A ei /. Sfo/Tt WnJUW... *r KT h . tZ hrenherg , Stadt, Weihburggasse N. 5. WIEN. KAWA prawdziwa MOKKA,

wprost^ z Mokki (Yemen) w Arabii sprowadzonfls|£

Obligacye te, szczególnie odj,ovsiednie na podarunki, na małe oszczędności, 
są u wszystkich W ekslarzy w kraju i za granica, a szczególniej 

w Frankfurcie n. ML. dc nabycia po c e n ie :
lO frank = a  tal 580 S5rr, =  4 złr. 4 0 c . =  4 złr. w .  a  w  « r e L r , e

N klad  fa b r y c z n y  
towarów piaflkowych i bursztynowych

Wiarola Biohera w Wiedniu,
S t a d t ,  K a r n t n e r s t r a s s e  Nro 34,

utrzymuje wielki zapas wszelkich gatunków F h a je k  i i ia n k o -  
w y c h  z okuciami pakfonowemi od 1 do 8 złr., a z okueiami 
srebrnemi od 5 do 2 0  złr. — Nardżile (wodne fajki) najprzyje­
mniejszy przyrząd do palenia tytoniu, przez co dym we wodzie 
się oczyszcza i ochładza, z elastyczną rurką i bursztynowym 

munsztukiem, zarówno na tytoń jak na cygara przydatne, od 3 złr. 50 c. do 25 złr. — pâ  
tentowane Fajki do nakładania z tyłu po * złr. w. a. — prawdziwe tureckie Cybuchy wi­
śniowe od i do 25 złr.— również wielki wybór wszelkich przyborów fajezarskich Po­
lecenia zamiojscowe uskuteszniają się szybko za pobraniem należytości pocżtą. — Rysunki 
i Cennii rkozsyłaia się bezpłatnie. ‘ (121.9-14-15)

originalnych seronach po . 0 funt. w. sprzedaje [ 
po 10 f l .  80 kr. w. a. za seron w Wiedniu ”  ^
hen J r o  29 im  Innem  des lrattnerhojes< 
wschodnio-indyjskim  Magazynie kaw y  
także wielkie ilości najlepszej kaw y  po 57, .. 
70, 75, 80 kr. do 1 fl 10 kr. za funt wied.
wsze są w zapasie. Przesyłki na prowincyi P
odbiorze 30 funtów uskuteczniają się za poU?
niem należytości opłatnie aż do ost tniej st*?b, '—  J v j/.n iu iv  aa ■ p\
k. lei lub statku parowego. Tamże jest ró#®' 
  wielki skład najpyszniejszej „•

1 H F R B A T Y 8wieże^° lbior"» c o n  g o n , 8"
, ,  „ 7  . c ^ ° n g  wszelkie gatunki h e i X
ty  tamilijnei, mieszaniny cesarskiej po 3, 3, ,

do 10 fl za 1 funt. w i prawdziwego i
m u  J a m a j k a  po 1 fl. do 2 5 kr. za bo1.o'1kę. Wyborny stary kognae, arak, esseneya PI 
cz iwa, wprost sprowadzane, francuzkie i h(),, j) 
derskie likiery. (792-33'

S im on  i iru n ic b s tiid te **

Kurs papierów i pieniędzy

K r a k ó w  28 paźdz 
3reb. pol.st.za loozł.

nowe obr. „ 
Listy zast.pol.zkup. 
Bankn. poi. 100 złr. 
Ruble ros. za loo rsr. 
Talary pr. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 100  złr. 
Srebro nowe austr. 
Dukat ważny 
Napoleon d’or 
Półimperyały rosyj. 
4jj gal. listy zas.bez k.
58
Obi. indemniz. z kup. 
Ak. k. g. z dyw. bez. k.

L. Cz. z całą wpł. 
ak. kr. z.Listy. aus. zak.

, 6jj ban. rustyk. 
Listy gal, ban. hip.

W ie d e ń  27 paźdz.
5 J zjed. dług pań. ban.
58 „ „ „ sreb.
, Obi. ind. niż. Aus.
, „ czeskie
, „ węgiers.
. n galicyj.
, „ buków.

Pożyczka głod. gaf.
5* pożycz, kol. „

PO l a o  Z łr. (notif r k . l l i o i  5 0

żądają j płacą
110
115
92J 

446 
153} 
182} 

81} 
121} 
5 88 
9 95 

10 15 
79}

75}
237 
2G0 

90 75 
94 — 
89 —

59 75 
69 10 
94 — 
91 50 
82 — 
73 — 
73 — 
75 50 
101 —

108
112
89}

438
153
179}

80}
119}
5 76 
9 70 
9 90 

78 
89 
73} 

232 
194 

90 25 
93 50 
88 —

59 60 
68 90 
93 — 
90 50 
81 75
72 50
73 —
74 75 
100  —

104 3S

Listy zastawne
59 Banku nar. los.
4J galicyjskie

6 g gal. zakł. kr. włoś.
5g węgierskie, los.
5§ zakł. kred. austr.
5® zakł. kred. austr. 

spłać, w 33 lat.
5g Domin. pań. 1 2 0 fl.
Pożyczki loteryjne.
Losy poż. z r. 1839 

- u » 1854
e b „ I860
» „ a 1864
„ Comorente .
„ Kredytowe .
„ źegl. par. na D 
„ Księcia Salm 
V » Palfy
„ ks. Klary . .
„ hr. St. Genois 
„ miasta L udy.
„ ks. Windischg. 
„ hr. Waldstein 
„ hr. Keglevich 
„ Rudolfa. . .

Akc. bank i przem.
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par. na Dun. 
Kolei półn.Ferdynan. 

» rządowej fr.-a.

98 10 
80 —

93 — 
108 25

90 50 
115 75

241 — 
89 -  
93 90 

115 25 
23 50 

156 — 
91 — 
40 — 
29 —
33 — 
31 —
34 — 
21 50 
33 50 
15 50 
15 —

710 -  
242 50 
547 -  

2110 
372

płacą
98 20 
79 —

91 50 
107 75

90 — 
115 25

242 — 
88  —  

93 70 
115 -  
22 50 

155 50 
90 -  
39 — 
28 —
32 — 
30 —
33 —
20 50
21 50 
14 50 
14 —

7(8 -  
242 25 
545 -  

2105 
370

Kolei zachodn. c. El. 
„ Pardubickiej . 
„ południowej .
„ Galicyjskiej . .
„ Czerniowieckiej 

Kol. węg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200  f l .  w. a. 
Akc. kol. Alf. finmaó. 

„ „ Kosz.-Bogum.
„ „ Siedmiogrodz.
„ „ Cisańskiej.
n ,  Wschód, węg.

Akcye Bank. ang. au. 
a „ angl. węg. 
a Zakł. kred. węg. 
„ banku frank, austr 
a a węgierskiego
a a  kraj. galicyj.

we Lwowie 
a wied. d. obr. płod. 
a galic. hipotecz. 
a austr. związków. 
„ dla obrot. ogól. 
a Tow. han. pł. leś.

Oblig. pierwszeństw.
Kol. Ces. Elż. 53 za 

100 fl. k. m. 
a (sr. pr. 100  fl. w. a. 
„ (Emis. 1862)„ „ „ 

Kolei rząd. St. 500  fr. 
» Emis. 1867

Kol. połud. St. 500 ff. 
Bony 1870-18746J

żąd ają
180 75

płacą
180 25

157 75 157 25 
253 -  253 50 
237 — 236 50 
193 50198 —
154 — 
161 -  
164 —
53 

162 — 
241 -  

83 7 5 
336 75 

89 -  
83 -  
95 -  
53 —

47 -

90 — 
113 60 
43 -

153 50 
160 50 
163 50 
51 50 

160 50 
240 -
83 25 

236 25
88  -  

89 50
84 50 
51 _

45 —

90
87 75 

131 50 
134 —  
115 50 
239 —

89 — 
111 50 
42 -

89 50 
87 25 

134 — 
133 — 
115 — 
338

Kol. pół. C.F. 1 óofl.k.m. 
„ „ a za 100  fl. w. a. 

a  w sreb. 5« „ „ „ 
Kol. zachód. Czes. za 
300  f l .  a. w. sr. 1 oofl.w.a. 
Kol. połud-pół. niem.
— 5j| — za 100 f l .

— — w srebrze „ 
Kol. Gal.K.L.300fl.w.a.

w srebrze 5jj za 100 
Kol. Gal- K. L. Emis.II. 
Kol. Lw. Cz. po 300 f l .  

(w sr, 5“ zafl. 100) 
„ „ „ Emisya 1867. 

Kol. 1 Sied.fl.2 0 0 a. w. 
ks. Rudolia po 300 f l .  

— (wsr.po5Jzafl.ioo 
„  półn. czes. po 300 f l .  

a w sr. po 5g za loo „ 
Tow. Żegl. par. na Dun.

za f l .  100  m k. 
Austr. Loydfl. 100  m.k. 
Tow. prags.przem. żel.

po 300 f l .

Waluty.
Cesarskie korony. . 

a  dukat na wagę 
a — obrączk.. 

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . . 
Fryderyki .................
Luidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie

żądają
91 50

płacą
91 —

105 50 105 —

90 50

101 50 
95 25

81 — 
89 — 
87 —

90 50 

90 50

90 —

100 50 
95

80 75 
88 50 
86 75

90 -

90 -

Imperyały rosyjskie
Srebro .................
Srebro, kupony. . 
Talary związkowe 
Prus, bilety kas. . ,

121 —  

121 -

płacą

L w ó w  26 pażdzier. 
Dukat holenderski .

„ cesarski . . . 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski
™ 7 pap’Talar pruski . . . .
Listy z. To. kr. gal. 5jj

49
Listy zast. banku hip 
Obligi indem. b. kup. 
5 § Pożyczka naród.. 
Akcye kol. gal. b. kup, 

, „ lwow.-czer.
Akcye Banku hip. gal.,

100 - 99 75 W a r s z .  26 pażdz. 
Listy zast. 1 ser. rab. 

a a 2 ser. a
— — —  — kupon „
.  . — —  — Listy likwidac. „
5 875 5 86s kupon „
5 84 5 83 Pożyczka r, 1864 „
9 84 9 84 r. 1866 „
10 25 10 15 Kolej warsz. wied „
10 — 
12 35

9 90 
12 30

„ warsz byd. „ 
warsz. toresn.

1 81

5 82 
5 84 

10 15 
1 93 
1 54 
1 82 

90 50 
80  —  

88 90 
73 25

240
199 50 
98

91 30 
90 13

75 39

120 85 
120 50

1 80!

5 74 
5 78 
9 95 
1 87 
1 53 
1 80 

90 — 
79 25 
89 35 
72 70

238 — 
198 50

71 50 
71 50

90 80 
89 80 
1 36 > 
74 89 
1 61}

Pociągi osobowe na kolejach ie la zn ych
O d c h o d z ą  i'

z Krakowa do W iednia ,  Wrocławia o cod. 6-3 r*®!!’
---------------- 1 IT T ..*  -  J  /

X « i . "  rucvuwia o goa. o
3’33 popołudniu — do Warszawy i Wrocławia o 8 
8 rano; -  do Lwowa o god. 11-35 rano; o i0'23 ' 
caór — do Wieliczki o god. 6-28 rano; o 5 -3 - wie?*'.L* ̂  Jaa a av /I i\ BA/I, r-m 7, A A..   % A »A. 101/'

Ód
z Wiednia do Krakowa o god. 8 rano: o 8 30 •.

 _______ 7 _ az Granicy do Szczakowy 0 godz. 11-27 przed połndnh 
o 2-5 popołudniu.

z Szczakowy do Krakowa o god. 2-51 po południu.. 4, 
ze Lwowa do Krakowa o god. 6-41 rano. o 6-16 wie1
z Przemyśla do Krakowa o god. 8-29 "rano;"o 8-35 
z Wieliczki do Krakowa o god. 7-40 rano; o 7'40 wice*'
z Mysłowic do Krakowa o godz. 1 po południu 

P r z y c h o d z ą ;
do Krakowa z Wiednia o god. 9-52 rano; o 8-54 v \e „;a 

z Wrocławia o godz. 9-45 rano z WrocW?^  
Warszawy, Mysłowic i Szczakowy o god. u 2i w" ,  
ze Lwowa o god. 5-33 rano; o 3-26 po połu«°IB' 
z Wieliczki o god. 8-15 rano; o 815  wieczór ,  

do Przemyśla z Krakowa o god. 6-39 rano; o 6 '36. 
do Lwowa z Krakowa o god. 10-9 rano; o 9 2 8 .w>?®' 
do Wiednia z Krakowa o g. 5.23 rano, 7 ‘32 .wieC 

Prócz tego we Wtorek, Czwartek i Sóbotę 
z Krakowa do Wieliczki i Niepołomic o godz,. U  
w południe odchodzi pc ci$g mięszany i przychodzi do
kowa  z Niepołomic o god. 4 m. 35 popołudniu.

Ruch pociągów odbywa się na kol. galic. Kaf  ,uMt 
według zegara lwowskiego*, który idzie o le  „. 
pierwej, zaś na kol północ, ces. Ferd. według^ -zaś na koi pomoc. ces. rera. * ^  
ru pragskiego, który idzie o 22 m. później od

Rządzca Drukarni J ó zef Łakociński.


